
Przemysł ciężki
wykonał roczny

plan produkcji
W dniu 29 bm. resort Mi-
’’ nisterstwa Przemysłu

Ciężkiego wykonał plan na

1951 r. według wartości, osią­
gając wzrost produkcji w po­
równaniu z 1950 r. o 20 proc.

W ciągu 1951 r. zakłady
podległe MPC uruchomiły sze­
reg nowych, dotychczas w kra­
ju nie produkowanych asorty­
mentów maszyn ciężkich, o

brabiarek, okrętów, taboru
motoryzacyjnego i kolejowe­
go, maszyn rolniczych, ma­
szyn włókienniczych, aparatu­
ry elektrycznej i innych.

Przedterminowo wykonało
plan 12 centralnych zarzą­
dów.

Krajowy zjazd
korespondentów

prasy 1SL
WARSZAWA

Dnia 30 bm. zakończył ob­
rady trzydniowy zjazd ara

jowy koiwpOTientów pi&m
ZSL, poświęcony ocenie do-
tydiczesowej pracy korespon­
dentów, wymianie doświad­
czeń i omówieniu najważniej­
szych zatań, jakie sioją obec­
nie przed kBneąpondentami
prasy ludowej.

Oceniając obrady zjazdu,
sekretarz NRW ZSL — Ludo­
mir Stasiak podkreś.ił, źe mia
ły one duże znaczenie zarów­
no dua korespondentów „Z.e-
lonogo Sztandaru" i „Woli
Ludu" oraz dla redakcji tych
pieni,, jak również dla władz
naczelnych Stronnictwa. Wy­
miana. ocświadczeń i gruntow­
na ocena pracy ppzwóli koro

.epondenitom w caiszej pracy
Jeszcze lepiej i ekutecaniej
spełniać ę^uiic&ią rolę w ży­
ciu wsi f całego społeczeń­
stwa. Sekretarz St&.cak wrę­
czył następnie dziesięciu przo­
dującym kcćróipcndfeintain na­
grody w formie* biblioteczek.

Wśród wyróżnionych znaj­
duje się najstarszy z korespo-n
demów — Stanisław Rzymski
z pcw. warszawskiego, ten
70-letni chłop jest korespon­
dentem pism ludowych * od
1910 r., współpracował z

„Zaraniem", następnie był
wapółzalożyciejem „ Wyzwole­
nia", a obecnie, pracując jako
instruktor ZSCh, siato nadsyła
kcresposidicncje o pracy samo­
pomocowej do prasy ZSL j do
„Przyjaźni".

Do przodujących korespon­
dentów należy także młoda
korespondentka a pow. My­
ślenice — Józefa Wąsowicz.

Wyd. A vena *3 groszy
Chłopi z WIERBKI dają przykład

Gazeta
Krakomska

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
Rok III. Kraków, poniedziałek 31 grudnia 1951 r. Nr 334 (1008)

Sejm Ustawodawczy RP
ratyfikował protokół między rządami RP i ZSRR

w sprawie zmian na granicy polsko-radzieckiej
WARSZAWA

'i nfl Posie^zen’G Sejmu Ustawodawczego R. P. w dniu 29 grudnia 1951 r. otworzył marszałek Kowal*
ski. Na posiedzenie przybyli członkowie Rzą du z premierem Cyrankiewiczem na czele.

Po załatwieniu formalności wstępnych, marszałek Kowalski powiadomił Izbę, że otrzymał od Prezesa

Rady Ministrów pismo z dnia 20 grudnia br., zawiadamiające, że Prezydent R. P. dekretem z dnia 12

grudnia 1951 r. mianował dr Stefana Jędrychowskie go wiceprezesem Rady Ministrów i równocześnie od­
wołał go ze stanowiska :

Izba wyraziła następnie zgo­
dę na uzupełnienie porządku
dziennego jeszcze jednym pier­
wszym z kolei punktem o

brzmieniu następującym:
Sprawozdanie Komisji Pla­

nu Gospodarczego i Budżetu o

rządowym projekcie ustawy o

prowizorium budżetowym na

okres od 1 stycznia do 31 mar­
ca 1952 roku.

Poseł sprawozdawca — Mi­
tura (ZSL) podkreślił, że w

związku z koniecznością, peł­
nego skoordynowania założeń
projektu budżetu i Narodowe­
go Planu Gospodarczego na

rok 1952 nie jest możliwe
wcześniejsze uchwalenie bu­
dżetu państwa niż Narodowego
Planu Gospodarczego. W osta-

zastępcy przewodniczącego
znaczne osiągnięcia w dziedzi­
nie; wykonania planu gospo­
darczego.

Rząd zwraca się do Sejmu
z wnioskiem o uchwalenie
ustawy o prowizorium budże­
towym na I kwartał 1952 r..

Prowizorium określa się na 33.
proc, w stosunku do wydatków
budżetowych w roku 1951.
Określenie globalnej kwoty
prowizorium w granicach 33

proc, budżetu na rok 1951
uzasa nia się tym, że budżet
na rok 1952 wykazywać bę­
dzie w globalnych cyfrach dal­
szy wzrost w porównaniu do
roku 1951.

W głosowaniu Izba ustawę
o prowizorium budżetowym na

okres ód 1 stycznia do 31
tnim kwartale br w naszej go- marca .1952 r. jednomyślnie
spodarce narodowej, dzięki uchwaliła.
wysiłkom mas pracujących, a ."’*.*.
w szczególności klasy robotni- złożył sprawozdanie komisji
czej mamy do zarejestrowania obrony narodowej oraz planu

Pos. KieszczyńsH (PZPR)

Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego,
gospodarczego i budżetu ©
rządowym projekcie ustawy o
zmianie dekretu o wynalazczo­
ści pracowniczej. Mówca pod-

l kreślił, że projekt ustawy czy­
ni zadość postulatom objęcia
również ruchu racjonalizator­
stwa w szeregach Wojska
Polskiego ogólnie obowiązują­
cymi przepisami; dotyczącymi
wjmalazczości pracowniczej.
Ustawa została przez Sejm je­
dnomyślnie uchwalona.

Posł. Pragierowa (PZPR)
złożyła sprawozdanie komi­
sji pracy i opieki społe­
cznej o rządowym projekcie
ustawy o zniesieniu Państwo­
wego Zakładu Emerytalnego
i włączeniu zataeeu jego dzia­
łania do Zakładu Ubezpieczeń
Społecznych. W ten spo.sób
skupione będą w jednym ośrod
ku wszystkie dyspozycje w

sprawach emerytalnych. Usta­

przez

złożył
spraw

narodu
(Na marginesie uchwały Biura Politycznego KC PZPR

w sprawie dziesięciolecia PPR)

.e

Dziesięć lat temu w mrokach okupa­
cji hitlerowskiej powstała do czynu 1

•» b-wir-ówtnw, r ».e-ń»«ł.W.wallcl z krwawym zaborcą faszystow­
skim Polska Partia Robotnicza. Po­
wstanie PPR zadecydowało o losach na­
rodu polskiego. Polska Partia Robotni­
cza, której trzon stanowili KPP-owcy,
podjęła pod sztandarem mairksizimli-Ie-
nimlzmu walkę o narodowe i społeczne

- wyzwolenie ludu polskiego. Była ona

jedyną rewolucyjną siłą, zdolną popro­
wadzić naród do ostatecznego zwycię­
stwa.

Uchwale Biura Politycznego poświę­
cona dziesięcioleciu PPR ma ogromne
znaczenie. Dziś z perspektywy 10 lat
lepiej i jaśniej przedstawia się nam cięż­
ka droga walki, jaką przebyła PPR.
Miała ona. przeciwko* 6obie siły reakcji
międzynarodowej i polskiej- Zmagać się
musiała zarówno z ciemnymi siłami hit-,
te-ryzmu, wspomaganymi skrycie przez
imperialistów englo-amerykańskich, Jak
i ze zbrodniczymi siłami reakcji pol­
skiej: endecji, sanacji, p: f rt.cy PPS i
Stronnictwa Ludowego, popieranymi
przez tychże imperialistów anglo-amory-
kańsk'ch. Cały obóz reakcji dążył jed­
nomyślnie do rozbicia międzynarodowej
cstel wolności 1 socjalizmu — wielkie­
go Kraju Rad, do przywrócenia w Pol­
sce Jarzma burżuauzjii.

Polska Partia Robotnicza toczyła bo­
haterską walkę zbrojną z okupantem hit­
lerowskim u beku Armii Radzieckiej.
PPR tworzyła oddziały Gwardii Ludo­
wej i Armii Ludowej. Wbrew zdrajcom

. z obozu burżuazji, pozostającym na służ­
bie gestapo i imperializmu anglo-araery-
kańskiego,' wbrew agentom i mordercom
nasyłanym przez delegaturę, AK i jej
różne agendy, Gwardia Ludowa i Ar­
mia Ludowa" zadawały ciosy najeźdźcy
hitlerowskiemu, przyśpieszały chwilę
wyzwolenia ojczyzny.

PPR od pierwszej chwili swego dzia­
łania zdawała sobie sprawę, że wyzwo­
lić ojczyznę można tylko w oparciu o

Związek Radziecki i jego armię-wyzwo-
licieikę, gromiącą ciemne siły faszyzmu,
nie tylko w tatę wolności I szczęścia
własnego socjalistycznego państwa, ale
w imię walki narodów świata o wyzwo­
lenie, o wolność i postęp społeczny.
I dlatego PPR ocaliła Polskę przed nie­
wolą Imperialistyczną, przed rządami
wyzysku 1' ucisku.

PPR przepojone ideą marketemu-
leninizmu poprowadziła polską klasę
robotniczą i naród do walk! o ojczyznę
bez obszarników i kapitalistów, o oj­
czyznę, w której władzę dzierży lud

pracujący.
PPR prowadziła lud do walk’ o Pol*

ekę silną 1 bogatą, z granicą na Odrze
I Nysie, Polskę wartą i jednolitą pod
względem narodowym,’ Polskę ludową
■ipokojową, złączoną na wielki gorącą
przyjaźnią ze Związkiem Radzieckim i
całym obozem pokoju i postępu.

Polska Partia Robotnicza zorganizo­
wała pod kierownictwem proletariatu
szer>.ikt front narodowy, do którego włą­
czyły się lewicowe elementy RPPS i
Stronnictwa Ludowego z gru-py „Woli
Ludu". Na czele tego frontu’ ’

stanęła
Krajów® Bada Narodowe pod przewo­
dem markslsty-lenindwca, KPP-owca-,
towarzysza Bieruta.

Powstań1© Krajowej Rady Narodowej
— ośrodka podziemnego władzy ludowej
z klasą robotniczą na "czele — było dal­
szym decydującym zwycięstwem pollty-

ki PPR, polityki opartej na nauce Le- stwo to cel:
nina-Stallna, o hegemonii Klasy, robot­
niczej we froncie narodowym, polityk!
braterskiego sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim. Wielką rolę w zwycięstwie o-

dograł powstały, na ziemiach radziec­
kich Związek Patriotów Polskich i u-

tworzone przez ■ZPP, dzięki pćmoćy
Związku Radzieckiego i osobiście Towa­
rzysza Stalina, armie polskie, walczące
nieustraszenie u boku bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej. ■

Zwycięskie zgniecenie przez Armię
Radziecką okrutnej tyranii hitlerowskiej
1 uchronienie Potoki przed inwazją ame­
rykańskiego Imperializmu stworzyło po­
myślne warunki dla jeszcze szerszego
zmobilizowania przez PPR .polskich mas

pracujących do welki o zdobycie wie­
dzy ludu pod przewodem klasy robotni­
czej.

Walka pokoleń rewolucyjnych: Wiel­
kiego Proletariatu, SDKPiL, KPP 1
PPR uwieńczona została ostatecznym
zwycięstwem. Nowa era zapanowała w

historii naszego narodu.
Władza ludowa konsekwentnie rea­

lizowała rewolucyjno - demokratyczne
przeobrażenia gospodarczo-społeczne —

przeprowadzając reformę rolną, likwi­
dując obsaarntetwo. „Czołowa rola par­
tii — głosi uchwała Biura Politycznego
PZPR — w antyimpertalietycznej wal­
ce narodu o wyzwolenie wszystkich
ziłem Polski, w oparciu o ZSRR, Jej
kierownicza rola w rewolucyjnych prze­
obrażeniach * wsi polskiej' ogromnie
wzmogła siłę 1 oddziaływanie klasy ro

bóintczej.:. Polska Partia Robotnicza

poprowadziła .masy pracująćę dó decy­
dującej walki o likwidację wielkiego - i
średniego kapitału, realizowała prograTO
unarodowienia wielkiego i średniego
przemysłu, transportu, banków t wiel­
kiego handlu, tworząc w ten sposób po­
tężne dźwignie przezwyciężania wieko­
wego zacofania naszego kraju; odrodze­
nia i rozwoju jego gospodarki, budowa­
nia fundamentów socjalizmu".

Władza ludowa, której fundamentem
jest sojusz robotoiezotehłppski, i której
siłą przewodnią była PPR współpracu­
jąca z odrodzoną . PPS,.: Stronnictwem
Ludowym i innymi ugrupowaniEmj de­
mokratycznymi, wciągała coraz pow­
szechniej szerokie masy ludowe do
współrządzenia państwem,' tworzą-c sy­
stem terenowych rad narodowych, akty­
wizując masowe' organizacje społeczne
w . mieście 1 na wsi. Stworzyła one -lu­
dowe Wojsko Polskie, wzmocniła gos­
podarczy i obronny potencjał kraju. .

Wyzwoliły się siły twórcze narodu
polskiego, rosła z dnia na dzień aktyw­
ność szerokich mas. A wraz z tym ro­
sło w siłę nasze państwo, wzmagał się
z każdym dniem autorytet i zasięg
wpływów Polskiej Partii Robotniczej.
Zwycięsko poprowadziła on-a naród do
reałizacjii Planu 3-letatego odbudowy’
gospodarki narodowej, zabezpieczyła
Polskę przed niewolą imperialistyczną,
przed grabieżą tnarsballowsklego pla­
nu utrwaliła- gospodarczą i polityczną
niezawisłość ojczyzny, utorowała drogę
do dobrobytu i rozkwitu kultury naro

dowej. Stworzyła one warunki dla o

fensywy socjalizmu w naszej ojczyźnie.
Zwycięstwo to PPR osiągnęła- dzię­

ki wierności idei Leni-na-Stalina, dzięki
nieprzejednanej walce z agenturami ka­
pitalistycznymi i ich najemnikami spod
znaku WRŃ i prawicy PPS,' Zwycię-

lągnęła dzięki nieustępliwej
walce przeciwko prawicowemu 1 nacjo-
n-al-stycznemu odchyleniu, d-zdękd rozbi­
ciu na plenum lipcowó-śieripnlowym gru
py Gomułki, na którą •imperializm anglo-
amerykańsku postawił po klęsce Miko­
łajczyka i prawicy PPS swoją stawkę
polityczną.

Mariosćstewsko-leńinowska polityka
PPR i jej przywódcy Towarzysza Bie­
ruta sprawiła, . że uchroniliśmy naród
przed nawrotem kapitalizmu, przed lo­
sem, Jaki zgotował ludowi jugosłowiań­
skiemu agent imperializmu, TE to.

Konsekwentna, bezkompromisowa po
Utyka wobec wszelkich odstępstw' od li­
nii. Partit! stała się podstawą zjednocze­
nia polskiej klasy robotniczej pod sztan­
darem marksizmu-leninizmu ne Kon­
gresie Zjednoczeniowym w grudniu
1948 r.

PPR przygotowała zwycięski grunt
dla wytyczenia przez Polską Zjednoczo­
ną Partię Robotniczą drogi ofensywy
socjalizmu w mieście 5 na wsi, drogi
zbudowania w Planie 6-letnim podstaw
ustroju . nleznąjącego wyzysku człowie­
ka przez człowieka. Wkroczyliśmy na

drogę budownictwa socjalistycznego, o-

parltśmy się na wieczystej, braterskiej
przyjaźni z krajem socjalizmu, którego
doświadczenia i - pomoc są niezbędne i
nieocenione dla naszych ambitnych pla­
nów zbudowania. silnej Polski? socjali­
stycznej.

. Ciężkie ofiary; bojowników PPR nie
poszły na marne. Każdy Polak czci dziś
z gorącą wdzięcznością pamięć Maria­
na Nowotki, Pawła Findera, Małgorza­
ty Fornalskiej, Karola Świerczewskiego
1 dziesiątków tysięcy nieustraszonych
bojowników’ PPR, GL i AL, ludowego
Wojska Polskiego, którzy oddali życie
za sprawę Polski, za sprawę' wolności,
za sprawę socjalizmu.

Na podstawie uchwały Biura Polity­
cznego KC rozwiniemy w całym kraju
w miesiącu styczniu i lutym szeroką ak­
cję, która .pozwól! Partit, ktasię robot­
niczej, całemu narodowi głębię! pirnać
walkę i działalność, ideę społeczną 1
narodową, jaka, przewodziła PPR —

wyzwoMciefce narodu.

Bogatą histerię dziesięciolecia od po­
wstania PPR pozna głęboko każdy czło­
wiek pracy, każdy Polak miłujący
swój kraj ojczysty,; Poznać bowiem
dzieje PPR, to znaczy poznać' najnow­
sze dzieje, swego narodu, to znaczy zro­
zumieć piękną drogę w przyszłość, po
której — mimo przeszkód i knowań
wroga — coraz pewniej kroczymy. Po­
znać dzieje PPR — to, znaczy leptej
zgłębić sens własnej pracy i walki,
dać Jeszcze większy wkład netriotwcmy
w wielkie dzieło Polski socjalistycznej,
które tworzymy pod przewodem PZPR
I wiernego ucznia Leńlna-Stallue, To­
warzysza Bieruta.

Z wydawnictw, z prasy i przez radio
dowiemy się wielkiej prawdy o patrio­
tycznym czynie 1 poświęceniu, o wiel­
kiej roli historyczne i. jaką odegrała
PPR w naszej ojczyźnie.

W każdej fabryce 1 hucie, na wsi '

w u-rzerMe cdbprfa g,ię rebrania poświe­
cone 10-lecf.u PPR. Każdy człowiek
pracy, każdy Polak odda hołd śwtetle
nej pamięci bohaterów, któroy pośw-ię-
ćilf’ życie dla wo’nej niepodległej, so­
cjalistycznej Polski.

wa została uchwalona
Sejm jednomyślnie.

Pos. Praga (PZPR)
sprawozdanie komisji
zagranicznych o rządowym
projekcie ustawy o ratyfikacji
protokołu pomiędzy Rządem
Rzeczypospolitej Polskiej a

rządem Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich,
podpisanego w Moskwie dnia

'8 grudnia 1951 r., o wprowa­
dzeniu zmian do umowy pod­
pisanej w Moskwie dnia 8 lip-
ca 1948 r. o stosunkach pra­
wnych na polsko-radzieckiej
granicy państwowej oraz do
konwencji granicznej podpisa­
nej tego samego dnia.

Poseł-sprawozdawca stwier­
dził, że przedłożony do ratyfi­
kacji protokół włącza do ,pol-
sko-iradztecklch porozumień
granicznych niezbędne uzupeł­
nienia w związku z przeprowa-
dizeniem delimitacji granic ma

odcinkach terytoriów państwo­
wych,

' które uległy zamianie
zgodnie z umową z dnia 15 lu­
tego 1951 roku. Poseł Praga
przypomniał, że z inicjatyccą
zamiany terytoriów państwo­
wych wystąpił wówczas Rząd
polski, kierując się tatere^m

,.. rwszęl gospodarki nsrpdowj.
inicjatywa ta' spotkała &ię z ży­
czliwym przyjęciem ze strony
rządu radzieckiego. Zawarta
w dniu 15 lutego 1951 r. u-

mowa przyniosła, obu pań­
stwom korzyści, szczególnie
korzystna była dla Polski z u-

wągi na bogate złoża naftowe
i gazu ziemnego, znajdujące
się na odcinku odstąpionym
nam przez Związek Radziecki..

Zamiana odcinków teryto­
riów państwowych między Pol­
ską a Związkiem Radzieckim,
która dokonana została według
zasady — kilometr za kilometr,
nie wywołała żadnych zmian
w j obszarze Polski l obszarze
Związku Radzieckiego, powo­
dując jedynie odpowiednie
przesunięcie granic.

W związku z tym przesunię­
ciem . linii ■granicznej zaszła
potrzeba wniesienia do polsko
radzieckich porozumień grani­
cznych z dnia 8 lipca 1948 r.

niezbędnych uzupełnień. —.

W głosowaniu Sejm ustawę
uchwalił Jednomyślnie, wśród
burzliwych oklasków całej
Izby.

Następnie Sejm przyjął Je­
dnomyślnie ustawę o' zmianie
dekretu z dnia 26. kwietnia
1949 o nabywaniu i przekazy­
waniu nieruchomości niezbęd­
nych dla realizacji narodowych
planów gospodarczych, o zmia
nie i ustalaniu imion i na­
zwisk, oraz o powoływaniu za­
rejestrowanych osób do pracy

Udział gromad w ogólnowojewódzkim
współzawodnictwie w kontraktacji

winien być podbudowany współzawodnictwem indywidualnym
Jak każde ważniejsze wyda rżenie z terenu wsi, jak wszelkie przejawy postępów

świadomości politycznej mas chłopskich i dowody rosnącego zrozumienia przez
nie istoty sojuszu robotniczo-chłopskiego — tak i ogarniające coraz to nowe gro­

mady współzawodnictwo w kontraktacji znajduje swój oddźwięk w listach naszych
korespondentów chłopskich. Wiele z nich zajmuje się specjalnie tą właśnie sprawą.
Z listów tych widać, że coraz więcej gromad naprawdę żyje podjętymi zobowiąza­
niami, że większość z nich podbudowuje swą walkę o zwycięski wynik zbiorowy —-

współzawodnictwem indywidualnym. O takim udziale chłopów z WIERBKI (pow.
olkuski) w rywalizacji krakowskich gromad o przodownictwo w zaopatrywaniu
klasy robotniczej w mięso i tłuszcze — pisze nam korespondent J. MACH w swym
liście, który dla przykładu zamieszczamy poniżej w całości:

F^hłopi gromady Wierbka, po przedyska­
rtowaniu swych możliwości produkcyj­
nych i zapoznaniu się ze zobowiązaniami
chłopów z Gołczy oraz apelem rzuconym
przez nich całej wsi krakowskiej, postano­
wili: wykonać w 100 proc., a o ile możnoś­
ci przekroczyć plan kontraktacji na I kw.,
wykonać co najmniej w 110 proc, plan na

11 kw- 1952, a plan roczny kontraktacji i
dostaw tuczników na r- 1952 zrealizować
z nadwyżką do 1.XII. 1952. „Zobowiązanie
to podejmujemy" — głosi rezolucja z ma­
sowego zebrania chłopów w Wierbce —

,,bo rozumiemy tak samo jak chłopi z Goł­
czy, że pełne i przedterminowe wykonywa­
nie planów produkcyjnych każdej groma­
dy, to coraz silniejsze zacieśnianie sojuszy
robotniczo-chłopskiego, to wkład w reali­
zację Planu Sześcioletniego, to tysiące ce­
giełek do budowy socjalizmu w Polsce.
Zbudujemy go wszak tym. prędzej, gdy
podstawowe masy wsi nie będą pozostawać
w tyle za klasą robotniczą, gdy będą się
starały dotrzymywać im kroku swym

wysiłkiem rolnilca, z. Obowiązkowością do­
brych obywateli Polski Ludowej. W takim
wykonywaniu naszych żądań w dziedzi­
nie kontraktacji i dostawy trzody chlew­
nej wzywamy do współzawodnictwa wszy­
stkie gromady gminy Pilica i innych gmin
naszego pouńatu olkuskiego". - -------------

.

Na tym to zebraniu chłopskim w Wierb- patrywaniu naszych braci robotnikowi-.

łach. Te zobowiązania gromad mi i wspaniałym! meldunkami o

towarzyszą jakby ncworocż- wykonaniu i prasfcrocEenlu
nyim życzeniom ws* dte ewego swoich planów produkcyjnych,
najlepszego sojuaztóika i przy- Tak kończą drogi 4 razpcczy-
Jaciele — klasy robotniczej, nają traed rok Planu Sześmo-
która pozdrowiła m-asy pracu- letniego, robotnicy l pracują-
jących chłopów już tek liczny- cy chłop! w Polsce Ludowej.

ce małorolny ob. Piotr Ptak, odznaczony
dyplomem za wzorową realizację zobowią­
zań, oświadczył: „Zakontraktowałem 2
tuczniki, ale zobowiązuję się dodatkowo
zakontraktować jeszcze jednego, i wzy­
wam do współzawodnictwa kolegę-przo-
downika, Mikołaja Jurczaka". Ob. J. Koń-

czyk zgłosił dodatkowe' zakontraktowanie
2 sztuk i wezwał do współzawodnictwa ob.
Józefa Macha. Ob. F. Szota, posiadający
1 ha ziemi, który dotąd nie kontraktował,
zobowiązał się podpisać umowę na 1 sztu­
kę i wezwał do współzawodnictwa średnio­
rolnego ob. R Szotę. Ob. F. Sieńko zakon­
traktował 2 sztuki i wezwał ob. P- Gońce-
rza. Wńelu innych jak P- Drążek,’ W. Rola,
J. Kawczyk, którzy zakontraktowali na ze­
braniu po 2 sztuki, zgłosili podwyższenie
swego udziału w kontraktacji. Wszyscy ze-
brani wezwali do włączenie, się do akcji
kontraktacyjnej ob. A. Morawska, która
korzystając z pomocy państwa prowadzi
zarodowa hodowlę świń, a dotychczas nie

podpisała umowy na dostawę tuczników.
Tak mocno przygotowawszy się do «-

dzialu w ogólnowojewódzkim współzawo­
dnictwie, chłopi gromady Wierbka powie­
dzieli na zakończenie swego zebrania:
..Czekamy teraz na odpowiedź gromad,
które wezwaliśmy. Niech biją się z nami
o pierwszeństwo, o przodownictwo w zao-

dy korespondent pisał po-
J wyższy list — gromada

Wierbka była w pcw. olku­
skim pierwszą, która podjęła
apel chłopów z Gołczy. Dziś
jak wynika z meldunków —

jest ich tam wiele, rośnie Ich
liczba we wszystkich powia-

W osareln o 'dsśwlataoh radzieckie
Obrady

Załoga cementowni w Szczakowej NdCZClnsj Hadf

wprowadza nową metodę

W dniu 27. bm. załoga Ce­
mentowni w Szczakowej

obchodziła niecodzienną uro­
czystość. Po długicli. próbach
dokonywanych ■w oparciu o

doświadczenia radzieckie, mi­
mo licznych trudności udało
się robotnikom, inżynierom ', i

I technikom wprowadzić nową
metodę produkcji dolomitu —

taplania stali; Metoda ta pole- Kurek pracownik
ga na zastosowaniu do prażę- rium, M. Szyniczaklewicż, J.
nia dolomitu pieców obroto- Bzowski, P. Kramarczyk, Fr.
wych; służących do wypalania
klinkru. Osiągnięcie to jest
wielkim przełomem w polskim
przemyśle cementowym.

Począwszy od dnia 18 gru­
dnia, - kiedy, po raz pierwszy
zaczęto prażyć dolomit w pie-■cu obrotowym Cementowni w

Szczakowej, bez przerwy wzra

sta produkcja dolomitu, a w

Spółdzielczej
WARSZAWA

związku z tym produkcja na- I rr? daiu 29 bm. rozpoczęły
szej polskiej stali. o gję Warszawie o-

W pracach nad wprowa-. ...............................

~

"

dzenlem nowej-metody wyróż-.
nili się: inż. Cleśllński 1 fńż..
Arenc z Centralnego Zarządu
Przemysłu Materiałów Wiążą-
cych w Sosnowcu, dyrektor.
Cementowni tow. Wł. Rudolf,
tow. Tukaj kierownik labora-

..............................

' ‘ laborato-

Stachańczyk, A. Głowacz, J.
Ślusarczyk, J. Wiecheć, A. Po-
mykalskl, Wł. Szczerbina.

W uroczystości zorganizo­
wanej w związku‘z sukcesem,
odniesionym przez załogę —

szczakowskiej. Cementowni, —

wzięli udział przedstawiciele
Partii i Rządu oraz CZPMW
w Sosnowcu.

jęcie
w ambasadzie RP w Moskwie

Z okazji otwarcia w tych gen. Gundorow. Z ramienia ro­
dniach w Moskwie wysta- dzieckiego MSZ obecny był m.

wy poświęconej rozwojowi na- in. ‘'

tiki i szkolnictwa wyższego w prasy — Francew’ i zastępca
Polsce, charge d'at'faires am­
basady RP w Moskwie — Po-.
horyles, wydał przyjęcie dla
przedstawicieli radzieckiego
świata naukowego.

Na przyjęciu obecni byli-
wybitni uczeni radzieccy: prze­
wodniczący komitetu Między-
narodowych Nagród' Stalinow­
skich — Skobielcyn, profesor.
Olga Lepieszyńska, członek A-
kadernit Nauk ZSRR — Tarle,
członek Akademii Nauk ZSRR
—- Ostrowltianow, dyrektor In-
stytafcu Sztuki Akademii Nauk
ZSRR — Kamienow. Na przy­
jęciu obecny i był również wy-

„ . . . . bitny pisarz radziecki — Fa-
we władzach wymiaru sprawie- ■diejew i .przewodniczący komi-
dliwości. | tetu słowiarisktegio ZISRR —

brady Naczelnej Rady Spół­
dzielczej. Otwierając posie­
dzenie, prezes NRS. członek
Rady Państwa dr Kołodziejski
przedstawił osiągnięcia pol­
skiej . spółdzielczości .w bież,
roku, stwierdzając m. in., że

Spółdzielczość wniosłaś noważ-
’ny'tVKłhd w rozwój! óguinómto
rodowej. : gospodarki, dążącej
do socjalizmu.

Po sprawozdaniu z obrad
Międzynarodowych Kongresów
Spółdzielczych wywiązała, się
ożywiona, dyskusja, podczas
której członkowie. NRS ostro

napiętnowąll metody reakcyj­
nego kierownictwa Międzyna­
rodowego Związku Spółdziel­
czego, które nie dopuściło de­
legacji spółdzielczości polskiej
na ostatni kongres w Kopenha­
dze i odrzuciło protest w

związku z niczym nieuzasad­
nionym pozbawieniem praw
polskiej spółdzielczości w mię­
dzynarodowym ruchu spółdzlel
czym.

Obrady trwają.

kierownik departamentu

kierownika IV wydziału MSZ
ZSRR — Krasiinlkow.

Obecny w Moskwie, przewo-.
dniczący Polskiego Kcmltetu
Obrońców Pokoju prof. Dem­
bowski wygłosił; podczas przy­
jęcia krótkie. przemówienie o

stanie prac organizacyjnych.
Polskiej Akademii Nauk’ oraz

o jej zadaniach.: . . ;;
Dnia. 29 grudnia odbyła się

w ambasadzie RP w Mosikwię
konferencja prasowa, na któ­
rej attache prasowy - ambasady
RP — Kerner poinformował
przedstawicieli prasy radzie­
ckiej o .rozwoju nauki i wyż­
szego szkolnictwa w Polsce.
Po konferericij żebraiii zwie-;
dzili wystawę. , , .

Priylęcia
w Prezydium

Rady Ministrów
WARSZAWA

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz przyjął

w dniu 29 bm. .stałego delega­
ta Rzeczypospolitej . Polskiej
przy Organizacjii Narodów Zje­
dnoczonych ministra pełnomoc­
nego Henryka Bireckiego.

Kronika

dyplomatyczna
WARSZAWA

.TI7 dniu 29 bm. ńowomiano-
■’’ • wany poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny Ar­
gentyny w Polsce pan Arturo
Leoneło Luduena złożył wizy­
tę; wstępną. ministrowi Spraw
Zagranicznych- Stanisławowi
Skrzeszewskiemu.

Sport z astatniej chwili

Trzecie zwycięstwo
hokeistów polskich

w NRD
BERLIN. Rozegrany wczo­

raj w Berlinie międzynarodo­
wy mecz hokejowy pomiędzy
drużyną polskich Związków
Zawodowych a repr. NRD za­
kończył się zwycięstwem dru­
żyny polskiej 12:5 (3:0, 5:2,
4:3).

Polacy byM i tym . razem

drużyną lepsz4, ale pod ko­
niec zawodów mieli bardzo
ciężkie zadanie z ambitnie wal
czącyml hokeistami NRD.

Bramki dla Polaków zdoby­
li: Csorich 4, Lewacki i Wró­
belIIpo3•orazWróbelii
Nowak po 1. Dla NRD: BIu-
men, 2, Frauman, Schoschew- '

ski i Helnecke po 1.
ISędżięwąll: Zarzycki (PoL

ska), i Wlesenthal (NRD).
Jutro (1 stycznia) Polacy ro­

zegrają ostatnie swe spotkanie,
po czym 4 stycznia wracają do

kraju.

i
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Zacieśnienie współpracy naukowej
między polskimi i radzieckimi uczonymi

ułatwi polskiej nauce historii

wykonanie jej wielkich a doniosłych zadań
FragmsBty prz68iewie«ia sekretarza KG m lew. Ochaba na konferencji histeryków

WARSZAWA 6-letml •— muszą historycy poi-

s - «•?*rTM'”"1■?K!SS!a*S&r528 bm. w dniu otwarcia obrad konferencji bisiory- 6ekclarzy 1 lewackich
ków polskich przemówienie, ’~x -»> m in..

Partią robotnicza, kształtu­
jąca dzień dzisiejszy naszego
narodu, z daje sobie dobrze
sprawę z tego, że nie można

należycie walczyć o jasne, so­
cjalistyczne jutro bez głębo­
kiej znajomości naszego dnia
wczorajszego i, przedwczoraj­
szego, bez wyciągnięcia nie­
zbędnych wniosków z naszej
wielowiekowej, pełnej chwały
i cierpień, wzlotów i upadków,
klęsk i zwycięstw, bujnej i
bogatej historii pracy i walki
narodu.

W apećyfiicznych porozbio-
nowych warunkach rozwoju
Dolskiej szlacheckiej i burżu-
azyjnej nauki historycznej na­
gromadziły się w podręczni­
kach i pracach historycznych
całe góry zniekształceń, prze­
sądów, lub wręcz fałszów, któ­
re wypaczały obraz rzeczywis- r_____

t .
_ _ _ _

.

tcścii historycznej, służyły wą- swoić i w pracy badawczej
skflm klasowym interesom apo­
logetów obszarnictwa i burżu-
azji, oddziaływały niezwykle
ujemnie na kształtowanie się
poglądów starej inteligencji
polskiej, często widzącej, prze
śzłość w krzywym zwierciadle,
poprzez szowinistyczne, lub ko
smopolityczne okulary.

Przed historykami-marksis-
tami i wszystkimi polskimi hi-

/ storykami, którzy rzetelnie
pragną służyć narodowi i bro­
nić prawdy naukowej, stoi bo­
daj ostrzej, niż w wielu innych
krajach zadanie ścisłego po­
wiązania pracy naukowo-bada­
wczej, opartej o głęboką ana­
lizę źródeł historycznych z nie
ustraszor.ą pracą demaskator­
ską, wykazującą klasowy cha­
rakter błędów i fałszerstw, po­
pełnionych przez apologetów
dnia wczorajszego.

W pracach swych historycy
nasi winni w najszerszej mie­
rze wykorzystywać genialne
myśli i wskazówki® klasyków
marksizmu Marksa i Engelsa,
Lenina 1 Stalina, którzy stu­
diowali polską historię i nie­
jednokrotnie wypowiadali się
w jej zagadnieniach.

Heroiczna, półtorawiekowa
walka narodiu polskiego prze­
ciw pruskim, austriackim i ro­
syjskim zaborcom i koloniza­
torom, walka zakończona ztwy- wydawnictw gloryfikujących
efesko dopiero pod kierownic-
twteni klasy robotniczej, w o-

parciu o sojusz z siłami rewo­
lucji, przede wszystkim z st
łami rewolucji rosyjskiej, —

Przemówienie Akademika B. Grekowa
„Pozwólcie bym w imieniu

delegacji historyków radziec­
kich powitał Wasz zjazd i wy­
raził wdzięczność społeczeń­
stwu polskiemu za umożliwie­
nie nam, historykom radziec­
kim, wzięcia udziału w tej kon
ferencji.

Dla historyków polskich
konferencja ta jest niezbędna,
bowiem będą mogli poinfor­
mować się wzajemnie o swych
pracach, prowadzonych w róż­
nych zakątkach Polski oraz

rozstrzygnąć zespołowo te

sporne zagadnienia, którymi w

jednakowym stopniu zaintere­
sowani są wszyscy historycy
polscy.

Dla nas, historyków ra­
dzieckich, konferencja ta ma

duże znaczenie nie tylko dla­
tego, że my również interesu­
jemy, się bardzo historią Pol­
ski i pracujemy nad nią, bo­
wiem nasza ojczysta historia
splata się z Waszą historią —

ale również'‘dlatego, że tutaj
na tak szerokim zebraniu spe-
cjalistów-historyków będziemy
mogli omówić szereg istotnych
dla pełnego rozwoju nauki
problemów, bliskich zarówno
historykom polskim, jak 1 ra­
dzieckim.

Zajmując obecnie jedno 1 to
samo stanowisko teoretyczne

Pracownicy nauki i oświaty rolniczej
zgłaszają swój udział

w masowym upowszechnianiu wiedzy na wsi
WARSZAWA

Nakreślony przez Radę Mi­
nistrów w podjętej ‘nieda­

wno uchwale szeroki program
upowszechnienia wiedzy rolni­
czej, doprowadzenia racjonal­
nych metod uprawy 1 hodowli
do wszystkich chłopów 1 maso­
wego zastosowania tych me­
tod w gospodarstwach chłop­
skich, wymaga mobilizacji
wszystkich sił fachowych rol­
nictwa, a głównie pracowni­
ków nauki i oświaty rolniczej
oraz pracowników służby rol­
nej rad narodowych. Oni bo<-'
wiem przede wszystkim powo­
łani są do stałego popularyzo­
wania osiągnięć wiedzy rolni­
czej i wprowadzania leli do
produkcji rolnej.

Zadania postawione w a-

chwale zostały już podjęte
przez naszych fachowców.
Świadczą o tym dwa zjazdy,
jakie odbyły 6ię ostatnio w

Ursynowie pod Warszawą. Na
pierwszym obradowali naukow­
cy, a na drugim — pracownicy
wydziałów rolnictwa i leśnic­
twa wojewódzkich 1 powiato­
wych rad narodowych. W
czasie tych zjazdów ustalono
sposoby włączenia się pracow­
ników nauki oraz specjalistów
rolniczych z rad narodowych,

A

w którym stwierdził m. in.;
to wyjątkowo ważne i wdzięcz
ne zadanie dla polskich histo­
ryków, którzy w analizie fak­
tów historycznych znajdą peł­
ne .potwierdzenie znanej tezy
Engelsa;, że Polska albo będzie
rewolucyjna, albo jej nie bę­
dzie 'wcale.

Wpływ Wielkiej Rewolucji
Październikowej i wyzwolenie
Polski przez Armię Radziecką
były potężnymi bodźcami rów­
nież dla pracy naszych histeK
ryków nad rewizją wielu błęd­
nych pojęć i poglądów na sto­
sunki polsko-rosyjskie.

Zacieśnienie nawiązanych
już i pomyślnie rozwijających
się stosunków naukowych mię­
dzy polskimi i radzieckimi hi­
storykami ułatwi polskiej nau­
ce historycznej wykonanie jej
wielkich i doniosłych zadań,
pozwoli pełniej i szybciej przy

zastosować metodologię mark­
sistowską, pozwoli szeroko wy
korzystać ogromny dorobek i
doświadczenie nauki radziec­
kiej, ustrzeże nas przed pow­
tórzeniem błędów wulgaryza-
torów typu Pokrowskiego czy
Marra, udostępni skarbnicę
wiedzy zdobytej przez radzie­
ckich historyków inspirowa­
nych geniuszem Stalina, kiero
wanych dalekowzroczną myślą
WKP (b).

Zacieśnienie stosunków z hi
storykami radzieckimi i sys­
tematyczne przyswajanie sobie
dorobku radzieckiej nauki hi­
storycznej, pozwoli naszym hi­
storykom partyjnym i bezpar­
tyjnym lepiej i szybciej roz­
wiązać takie zagadnienia, jak
np. periodyzacja historii pols­
kiej, jak oświetlenie antypols­
kiej reakcyjnej roli Watykanu
w naszych dziejach, jak zdema
skowanie zbrodniczej, antypol
skiej i antyhumanitarnej poli­
tyki imperializmu angielskie­
go i amerykańskiego, jak re­
wizja zakłamanej przez apolo­
getów spod znaku PPS, sana­
cji i endecji sfałszowanej i an-

tynaukowej pseudohistorii naj­
nowszej, w okresie międzywo­
jennym tendencyjnie oświetla­
nej, a ściśle mówiąc zaciem­
nianej na łamach oficjalnych

faszyzm 1 imperializm.
Dążąc do należytego wypeł­

nienia swych zadań w pracy
nad umocnieniem narodowego
frontu walki! o pokój 1 Plan

—- nie możemy zapominać, iż
marksizm nie jest teorią ska­
mieniałą, zastygłą, że teoria ta

rozwija się i powinna się roz­
wijać i że powinniśmy twórczo
korzystać z tej teorii, czego
nas uczy i w czym nam oso­
biście pomaga Towarzysz Sta­
lin. W związku z tym konie­
czne jest dla nas stałe, wzar

jemne porozumiewanie się,
wymiana doświadczeń, by
wspólnie pchnąć naszą naukę
naprzód.

Przestało być tajemnicą —

podkreślił dalej akademik Gre­
ków — że w świecie burżua-
zyjnym historia, jako nauka —

mówiąc ściśle — jest likwido­
wana, gdyż współcześni histo­
rycy burżuazyjni nie chcą wi­
dzieć prawidłowości w rozwo­
ju narodów. Dla świata burżu-
azyjnego prawdziwa nauka hi­
storii jest wprost nie do przy­
jęcia — straszy ich bowiem
swoimi prognozami. Wolą
więc oni chować głowę w pia­
sek tak jak to czynią strasie w

momencie niebezpieczeństwa.
Próbują zniszczyć naukę, są­
dząc że przez zniszczenie jej
uratują, a w najlepszym wy­
padku odwloką zagładę świata
imperialistycznego.

Jedynie w Związku Radzlec
kim i w krajach

’

demokracji

PGR, POM 1 Innych fachow­
ców rolniczych do realizacji
zadań w dziedzinie upowszech­
nienia wiedzy rolniczej.

Zjazd pracowników nauki
zgromadził blisko 150 osób.
Wzięli w nim udział profesoro­
wie, asystenci, pracownicy
naukowi instytutów rolnictwa,
wielu dyrektorów i nauczycie­
li s.kół rolniczych, przedstawi­
ciele najlepszych spółdzielni
produkcyjnych 1 racjonalizato­
rzy rolnictwa oraz przedstawi­
ciele zainteresowanych mini­
sterstw a także partii 1 stron­
nictw politycznych 1 organiza­
cji masowych. Na zjazd przy­
był min. rolnictwa — Dąb-Ko-
clol oraz wybitny radziecki
naukowiec z dziedziny rolni­
ctwa — prof. Wasiliew.

W kilkugodzinnej dyskusji
naa referatami wioemin. Rzen-
dowskiego 1 prof. Listowskle-
go oraz nad zadaniami, wysu­
niętymi przez uchwałę Rady
Ministrów, pracownicy naszej
nauki rolniczej oceniali do­
tychczasowe wyniki współpra­
cy nauki z praktyką i omawia­
li sposoby włączenia się do

masowej kampanii upowszech-
nier-iia wiedzy rolniczej. Stwier­
dzono, że wyniki dotychczaso­
wej współpracy sa jeszcze nie­

fracdśowiczów, traktujących,
problemy historyczne, w oder­
waniu od czasu i przestrzeni,
a więc ahistoryoznie, schema­
tycznie, fałszywie. Przed tego
rodzaju niebezpieczeństwami
przestrzegało VI Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR,
wskazując m. in. aa koniecz­
ność wydobycia, wszystkich
postępowych tradycji polskiej
historii, nie tylko trady­
cji proletariackich i plebsjs-
kich, ale również tradycji walk
Bolesławów o Odrę i Bałtyk,
tradycji Grunwaldu, Chocimia
i Wiednia, tradycji walki Czar
nieckiego z najazdem szwedz­
kim i szlacheckich walk wy­
zwoleńczych XVIII i XIX wie­
ku.

Zadaniem historyków na­
szych jest oświetlenie wyjąt­
kowej roli historycznej klasy
robotniczej, klasy budującej
społeczeństwo bezklasowe, kia

sy .głęboko narodowej a zara­
zem głęboko intemacjcnałiis-
tycznej.

VI Plenum jeszcze raz pod­
kreśliło z całą mocą nierozer-.

walny związek patriotyzmu i

internacjonalizmu, co znajduje
pełne potwierdzenie nie tylko
w praktyce dnia dzisiejszego,
ale również na przestrzeni na­
szej, wielowiekowej historii.

Piętnując i bijąc faktami
nacjonalistycznych i kosmopo­
litycznych zdrajców narodu i
agentów imperializmu, reflek­
torem analizy naukowej oświe­
tlając dzień wczorajszy naro­
du, budząc 1 pogłębiając uczu­
cie uzasadnionej dumy narodo
wej z wielkiego naszego do­
robku naukowego i kulturalne
go, / wielkiego wkładu krwi
i ofiar w walce „za Waszą 1 na

szą wolność" budząc i pogłę­
biając świadomość wspólnych
celów i wieczystego brater­
stwa z narodami Związku Ra­
dzieckiego i krajów
oj! ludowej, budząc i pogłębia
jąc wiarę w niespożyte siły
twórcze naszego utalentowane­
go, mężnego, miłującego wol­
ność narodu — historycy pols­
cy partyjni 1 bezpartyjni żoł­
nierze ważnego odcinka frontu
ideologicznego dopomogą tow.

Bierutowi, dopomogą Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej
i ludowi pracującemu zdobyć
i zabezpieczyć słoneczne, so­
cjalistyczne jutro Polski.

:mokra-

ludowej nauka odzwierciedla
istotny stan rzeczy i wskazu­
je drogę do określonej przy­
szłości. Nam i wszystkim po­
kój miłującym narodom nauka
ta jest istotnie potrzebna, jak
powietrze. Bez niej nie zdoła­
libyśmy znaleźć swego miej­
sca w życju.

My, historycy radzieccy,
głęboko wierzymy w to, że na­
sze robocze Spotkanie z Wami
będzie owocne dla nas wszyst­
kich i że zapoczątkuje syste­
matyczne nasze spotkania.
Przyczyni się to poważnie do
dalszego rozwoju, do dalszych
naszych sukcesów w dziedzi­
nie nauki.

Niech rozkwita marksistow­
ska nauka historii. Niechże
pomaga ona budownictwu no­
wego, sprawiedliwego życia
na ziemi, niech umacniają się
więzy między historykami na

szych krajów.
Niech żyje trwały pokój 1

przyjaźń między '"narodami,
bez czego nie może rozwijać
się nasza nauka.

Niech rozwija się miłujący
pracę i utalentowany naród
polski.

Niech żyje Prezydent Pol­
ski Ludowej, przywódca naro­
du polskiego —- Bolesław Bie­
rut",

dostateczne. Toteż najpilniej­
szym zadaniem na przyszłość
jest wypracowanie takiego sy­
stemu współpracy naukowców
z rolnikami-praktykamj. który
dawałby gwarancję, że rezulta­
ty prac badawczych instytutów
rolniczych i pracowników nau­
kowych będą wprowadzone do
spółdzielni produkcyjnych i go­
spodarstw indywidualnych.

Stwierdzając, że. zadaniem
nauki i pracowników nauko­
wych jest pomoc produkcji rol­
nej w wypełnianiu zadań Pla­
nu 6-leta.iegó, naukowcy pod­
kreślali, że poza nastawieniem
prac badawczych na węzłów©
zagadnienia Pumu 6-letniego.
na naukowcach t-poczywa rów­
nież ■bowiązek upowszechnia­
nia zdobyczy naiki, doświad­
czeń rolnictwa radzieckiego o

raz osiągnięć naszych racjona­
lizatorów i nowatorów.

Czynny udział w nasowej
popularyzacji wiedzy rolniczej
zgłosili także nauczyciele
szkół rolniczych zobowiązując
s’ę. poza udziałem' w odczy­
tach 1 prelekcjach, rozwijać
musowe dośwla lezainictwo,
•współpracować w rozpowszeeh-
ntanią broszur i prasy facho­
wej.

Ml
GAZETA KRAKOWSKA'

Departament stanu USA
?ranc|ę

ira«a WelwmsMiMaa
Konferencja w sprawie „armii europejskiejłi — Bezczelne

żądania Adeuauera — Sprzeczności w obozie imperialistów
PARYŻ

S> odpoczęła się tu konferencja przedstawicieli Niemiec

zachodnich, Francji, Włoch, Belgii, Holandii i Luk­
semburga w sprawie utworzenia tzw.

skiej“. Niemcy zachodnie reprezentuje Adenauer,
rego ponowny przyjazd do “

nia remilitaryzacji Trizonii
rżenie we Francji.
Z wiadomości, jakie prze­

niknęły do prasy; wynika, że
Adenauer oraz przedstawicie­
le Francji i Włoch domagają
się przyśpieszenia utworzenia
„armii europejskiej", w której
■rolę decydującą odegrać ma

zachodnio-niemiecki Wehr­
macht. W związku z tym Ade­
nauer zakomunikował, że w

Trizonii wprowadzona zostanie
w najbliższym czasie obowiąz­
kowa służba wojskowa.

Na konferencji omawia się
sprawę, „ponadnarodowego" departament stanu

Wykonując instrukcje Wall Street

klika titowska

dokonała dewaluacji dpara
RZYM

y Belgradu donoszą, ż© klika
titowska, wykonując in­

strukcje Wall Street, przepro­
wadziła drastyczną dewalua­
cję dynara. Wartość dynara
została zmniejszona o 83,35
proc, w stosunku do dolara.
Innymi słowy, kilka titowska
obniżyła sześciokrotnie war­
tość dynara w stosunku do do­
lara.

Nowy kurs dolara ułatwia
monopolom amerykańskim ra­
bunkową eksploatację Jugosła­
wii. Za surowce strategiczne,
jakie USA zakupują w Jugo­
sławii, Stany Zjednoczone bę­
dą płaciły 6 razy mniej niż do­
tąd. Natomiast za towary, za­
kupione w USA, będzie Jugo­
sławia płaciła 6 razy więcej
niż dotąd.

Komentator amerykańskiej
agencji prasowej „Associated
Press' podaje: „Dewaluacja
dynara wywołała zadowolenie
wśród finansistów amerykań-

IWm demonstracja w Teheranie
przeciw próbom przekształcenia Iranu

w bazę wojennq imperialistów
MOSKWA

Jak donosi Agencja TASS,
dnia 28 grudnia odbył się

w Teheranie potężny wie®, zor-

gatazowany przez „narociOMte
towarzystwo walki z imperia­
listycznymi koncernami nafto­
wymi w Iranie".

W wiecu wzięło udział oko­
ło 50 tysięcy robotników, rze­
mieślników, studentów, drob--
nych kupców, przedstawicieli
inteligencji oraz innych warstw
.ludności stolicy i jej przed­
mieść.

Na transparentach widniały
hasła, wyrażające protest prze­
ciw Imperialistycznej ingeren­
cji Międzynarodowego Banku
odbudowy i rozwoju w we­
wnętrzne sprawy Iranu oraz

■przeciwko próbom imperiali­
stów przekształcenia tego kra­
ju w . bazę wojenną. Hasła Wy­
suwały żądanie, aby rząd Iranu
zerwał stosunki z agresywnym
blokiem imperialistycznym, za-,
wari układy handlowe z kraja­
mi demokratycznymi, ukarał
winowajców krwawej masakry
demonstrantów dokonanej w

Teheranie w dniu 15 lipca i 6

Przeszło 250 tys. ludzi

straciły USA i ich satelici

podczas jesiennej ofensywy
PEKIN

Korespondent agencji Sin-
hua donosi z frontu ko­

reańskiego: Amerykanie chcie-
liby zataić przed opinią pu­
bliczną rozmiary swych cięż­
kich strat w Korei. Podczas
„organizowanej ofensywy w

lecie i jesienią rb. wojska Sta­
nów Zjednoczonych i ich sate­
litów straciły przeszło 250 tys.
ludzi. Morale armii amerykań­
skiej jest niezwykle niskie. Je­
dną z przyczyn tęgo jest o>-

grom strat, poniesionych przez
wojską amerykańskie. Żołnierz
amerykański z pierwszej dy­
wizji kawalerii, który został
wzięty do niewoli dnia 4 listo­
pada oświadczył, że połowa
pułku, w którym służył, zosta­
ła starta z powierzchni ziemi
ogniem wojsk ludowych. Inny
jeniec amerykański z tej samej
dywizji podał, że przeszło 92
proc, z kompanii, w której siu
żył, zostało zabitych lub ran­
nych".

Inny jeniec oświadczył, że
z 200 ludzi, wchodzących w

skład jego kompanii, przy ży­
ciu pozostało jedynie 15, z

których 8 odniosło rany.
Jeńcy w rozmowach z ko­

respondentem Singhua oświad­
czyli, że wielu żołnierzy ame­
rykańskich dostało na froncie
pomieszania zmysłów i rozstro­
ju nerwowego. Znaczna jest
ilość dezerterów. W jednej
tylko kompanii, wchodzącej w

skład pierwszej dywizji kawa­
lerii, w ciągu 4 dni zdezerte­
rowało 24 żołnierzy.

Dowództwo amerykańskie,
jak podali wzięci ostatnio do
niewoli jeńcy, uzupełnia go­
rączkowo skład nowych dywi­
zji w Korei. Ostatnio przybyła

„armii euronej-
kió-

Paryża w celu przyspiesze-
wywołał powszechne obu­

dowództwa projektowanej „ar­
mii europejskiej". Komentato­
rzy prasowi podkreślają, że
dowództwo takie spoczywałoby
w rękach generałów amerykań­
skich i niemieckich. Generało­
wie ci decydowaliby o wszyst­
kich sprawach wojskowych
Francji i innych krajów Konty­
nentu Europy' zachodniej oraz

o budżetach wojskowych tych
krajów.

„Ce Soir“ stwierdza, że na­
rady paryskie kierowane przez

i—choć

skich, ponieważ towar amery­
kański przedstawiający war­
tość 10 dolarów, będzie Odtąd
kosztował w Jugosławii 3000
dynarów, podczas gdy dotąd
kosztował on 500 dynarów".

Projekt dewaluacji dynara
został opracowany przez ame­
rykańskich doradców kliki li­
tewskiej. Dewaluacja przyczy­
ni się do znacznego wzrostu

zysków monopoli amerykań­
skich w Jugosławii i do Jesz­
cze szybszego podporządko­
wania ekonomii Jugosławii
Stanom Zjednoczonym. Równo­
cześnie spowoduje dewaluacja
dalszy znaczny spadek warto­
ści realnej płac. Prasa włoska
donosi, że wiadomość o dewa­
luacji dynara wywołała w Ju­
gosławii liczne głosy protestu
i oburzenia. Policja titowska.
przeprowadza masowe areszto­
wania wśród robotników, któ­
rzy publiczni© wyrażają swe

niezadowolenie z powodu de­
waluacji.

grudnia br., uznał Chińską Re­
publikę Ludową oraz wydalił
z Iranu doradców amerykań­
skich.

Przywódcy „narodowego to­
warzystwa walki z imperiali­
stycznymi koncernami nafto­
wymi w Iranie", którzy prze­
mawiali na wiecu, wskazywali
na niebezpieczeństwo zmowy
władz irańskich z międzynaro­
dowym bankiem odbudowy i

rozwoju w kwestii nafty irań­
skiej.

Mówcy podkreślali, że inge­
rencja tego banku w sprawy
naftowe Iranu Jest równie zgu­
bna, Jak rozwiązany układ z

Anglo-Irańskim Towarzystwem
Naftowym.

Mówcy wezwali zebranych,
aby wzięli udziiał w wyborach
do Medżlisu i, mimo niesprzy­
jających warunków, wybrali
do niego demokratycznych de­
putowanych.

Uczestnicy wiecu Jedno­
myślnie. uchwalili rezolucję,
poświęconą najważniejszym
problemom polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej.

li Japonii 40 1 45 dywizja
gwardii narodowej USA. Rów­
nocześnie odbywa eię intensy­
wne szkolenie wojsk liśynma-
nowskteh. Fakty te rzucają
światło na stanowisko i argu­
mentację strony amerykań­
skiej podczas rokowań w Pan-
mundżonie. Strona amerykań­
ska dąży do tego, by z jednej
strony przedstawić niższe niż
w rzeczywistości cyfry swych
strat, a z drugiej — zapewnić
sobie możliwość sprowadzania
bez ograniczeń nowych wojsk
do Korei.

USA uiściły
grzywnę nałożoną

na lotników

amerykańskich
BUDAPESZT

IHęgierska Agencja Telegra-
V” ficzma ogłosiła następują­
cy komunikat:

Poselstwo amerykańskie w

Budapeszcie zawiadomiło wę­
gierskie ministerstwo spraw ra

granicznych, że Stany Zjedno­
czone zamierzają ze pośrednie
twem poselstwa'uiścić grzyw­
nę w wysokości 360 tysięcy
forintów, nałożoną przez sąd
wojskowy na każdego członka
załogi amerykańskiego samo­
lotu wojskowego, który naru­
szył terytorium Węgier.

28 grudnie wpłata została
dokonana. Zgodnie z wyro­
kiem sądu w tym samym dniu
władze węgierskie wydaliły
czterech lotników amnrykańs-
kiich z Wesier.

*> fcin.rr.ni! Włi^ma.

przedstawiciel USA w konferen
cjl oficjalnie udziału nie bie-
rze —- zmierzają do przypie­
czętowania odbudowy Wehr­
machtu oraz do wydania Fran­
cji na łaskę i niełaskę Wehr­
machtu.

„L‘Humanite“ podkreśla, że
z przebiegu obecnych narad
wynika jasno, iż „armia euro­
pejska" oznacza remilitaryza-
cję Niemiec zachodnich.

Dzienniki donoszą, jż de­
partament stanu wywiera bru­
talny nacisk na uczestników
konferencji, żądając powzięcia
decyzji w sprawie szybkiej re-

militaryzacji Niemiec zachod­
nich. Co więcej, kola amery­
kańskie żądają, by Francja,
Belgia i inne kraje kontynentu
Europy zachodniej poniosły
część wydatków na wskrzesze­
nie Wehrmachtu.

Podczas omawiania wyżej
przedstawionych spraw — jak
podaje prasa r- wyłoniły się
sprzeczności między poszcze­
gólnymi krajami. Sprzeczności
te spowodowały przedłużenie
narad.

Władcy Ameryki
me cheą patejmj

wymiany handlowej
NOWY JORK

Władze amerykańskie prze­
śladują przedsiębiorców

za utrzymywanie stosunków
handlowych z krajami demo­
kracji ludowej. Ministerstwo
handlu USA podało do wiado­
mości, że pozbaiwił-o prawa u-

działu w amerykańskim handlu
zagranicznym jedną firmę eks­
portową w Nowym Jorku i
dwie firmy zagraniczne za to,
że Jeszcze w 1948 roku dostar­
czały towarów Węgrom.

Iłowy zbrodniczy
wyczyn

piratów amsryliańskicli
PEKIN

Jak donosi agencja Sinhua
z frontu koreańskiego, 17

grudnia pościgowiec amery­
kański „F-80" zrzucił na po­
zycje koreańskiej armii ludo­
wej na zachód od Jcnczihon

bombę z substancjami chemi­
cznymi. Eto wybuchu bomby, w

ciągu 30 minut unosił się bia­
ły dym. Objawami zatrucia, o

sób, które padiy ofiarą pira­
tów amerykańskich były: za­
wroty głowy, wymioty i wyso­
ka gorączką.

Cztery lata
RiamuMskiej Republiki Łudowei

D ńiia 30 grudnia 1947 r. parlament, ru­
muński uchwalił ustawę o proklamowa­
niu Rumuńskiej Republiki Ludowej.

W wydanej z tej okazji odezwie Powszechna
Konfederacja Pracy Rumunii etwierdzila
w umieniu rumuńskiej klasy robotniczej:

„Rumunia stała się Republiką Ludo­
wą. Wraz z abdykacją króla Michała
Hohenzollerna przestała letniieć ostatnia
i najsilniejsza twierdza reakcji burżua-
zyjno-obszarniczej. Zjednoczone związki
zawodowe Rumunii, które wspólnie ze

wszystkimi siłami demokratycznymi z par­
tią komunistyczną na czele przez długie
lata walczyły o prawa i wolność dla ludu,
uważają likwidację monarchii za ostatecz­
ne usunięcie przeszkody stojącej na drodze
do postępowego rozwoju kraju i dobroby­
tu ludu. Klasa robotnicza Rumunii z en­
tuzjazmem wita proklamację naszej mło­
dej Republiki Ludowej, fakt ten bowiem
otwiera jej drogę do wielkich osiągnięć
w walce o rozwój demokracji ludowej, o

obronę niezależności narodowej I zapew­
nienie pokoju".

„Niebo jest za 'wysoko, a król za daleko"
— mawiali przed wojną mieszkańcy ■rumuń­
skiej Dobrudży. Przysłowie to przypomina
dzisiaj ludowi rumuńskiemu tragizm ówcze­
snego ustroju.

Król rumuński był największym kapitalistą
w kraju. W chwili abdykacji rodzina królew­
ska posiadała 152.110 ha gruntu, 1.42 pala.ee
i zamki, 16 zamków myśliwskich oraz

3.991.302 akcje najważniejszych przedsię­
biorstw przemysłowych i bankowych. Król
Michał wespół z ojcom Karolem byli udzia­
łowcami wielkich koncernów niemieckich ta­
kich jak np. Herman Goertag Werike, I. G.
Farbenlndustrie, „Oonitinental Oal", Deutsche
Bank i innych. Oni są współodipowtedizialnl za

tworzenie z faszystowskim rządem Polski
frontu antyradzieckiego, za faszyzację kraju
i wreszcie za wciągnięcie go do wojny agre­
sywnej z ZSRR po stronie Hitlera.

Pod rządami tych agentów międzynarodo­
wego kapitału Rumunia przekształcana była
coraz bardziej w półkolonię światowego im­
perializmu. Nafta — największe bogactwo
narodowe Rumunii (Rumunia pod względem
wydobycia nafty zajmowała siódme miejsce
na świecie), należała do zagranicznych mo­
nopoli. 87 proc, wydobycia nafty należało do
8 wielkich towarzystw anglo-francusko^me-
rykańskich kapitalistów.

Obalenie monarchii wytrąciło z rąk buirźu-
azji ostatni element władzy i stworzyło pod­
stawy do umocnienia włactey ludowej w kra­
ju. Data 30 grudnia 1947 r. to w historii
Rumunii początek nowego etapu na tej dro­
dze, na którą pod wodzą klasy robotniczej i
jej partii wkroczył naród rumuński od czasu

wyzwolenia, kraju przez Armię Radziecką.
Etapami na tej drodze były: obalenie dykta­
tury Antonescu, utworzenie rządu Petru Gro­
zy, nacjonalizacja przemysłu, reforma rolna
i wreszcie obalenie monarchii.

W Rumuńskiej Republice Ludowej, w któ-
itoj — jak głosi uchwalona w kwletniiu 1948
r. konstytucja —- „cała władza państwowa po-
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PEKIN

Korespondent Agencji Sin-
hua cytuje wypowiedzi jeń­

ców amerykańskich o zbrod­
niach, dokonywanych przez in­
terwentów amerykańskich i ich
wspólników lisynmancwakich w

obozach koncentracyjnych w

Pusanie wobec jeńców' armii

ludowej.
żołnierz armii amerykań­

skiej Zelfer oświadczył: byłem
świadkiem straszliwego znęca­
nia się nad Jeńcami koreań­
skiej armii ludowej. Oficer a-

merykańskl w jednym z obo­
zów pusańskich rozkazał kilku

polu dniiowo-koreańskim żołnie­
rzom i policjantom, aby zam­
knęli gołych jeńców w kilatc©
z drutu kolczastego, umiesz­
czonej na samochodzie cięża­
rowym. Samochód pomknął z

wściekłą szybkością, a drut

kolczasty wpijał się w ciała

jeńców. Następnie Ciężko ran­
nych jeńców wrzucono do peł­
nej brudu celi. Niektórym z

nich połamano ręce i nogi,
niektórym wykłuto oczy.

Żołnierz Cormif stwierdził.

że w jednym z pusańskich o-

bozów koncentracyjnych był
świadkiem „badania

‘

przez
majora amerykańskiego 1 6 po­
licjantów południowo-koreań-
eklch Jeńca koreańskiej armii

ludowej. Ponieważ jeniec od­
mówił . podania wiadomości, o

swymi oddziale przepuszczono
prąd elektryczny przez, jego
ciało. Po wyłączeniu prądu
rozpoczęto badania na nowe.

Ponieważ 1 wtedy jeniec od­
mówił odpowiedzi na pytania,
bito go do utraty przytomno­
ści. Cała twarz jego zalana by­
ła krwią.

Żołnierz 38 pułku drugiej
armii amerykańskiej Wander-
cool opowiedział, że obozy dla

jeńców wojennych w Pusanie
otoczone są grubym murem ka­
miennym wysokości 10 do 15

metrów, pokrytym drutem kol­
czastym, przez który przecho­
dzi prąd elektryczny. W obo­
zach istnieją specjalne cele
tortur. Jeńcy nie mają żadnej
ciepłej odzieży, są źle odży­
wiani i zmuszani do wykony­
wania ciężkiej pracy.

Chodzi od ludu 1 należy do ludu", zmienia się
oaJloowicie oblicze kraju. Zacofany gospodar­
czo, o największym w Europie procencie a-

nalfabetów kraj jest olbrzymim terenem bu­
dowy socjalieiycznego przemysłu 1 rolnic­
twa, gospodarczych podstaw socjalizmu, ma

zapewnione warunki nieustannego rozwoju
kiuiitiuralnego.

Dwa lata — 1949 i 1950 — gospodarki
planowej przyniosły większy rozwój produkcji
przemysłowej niż 25 lat rządów burijuazji'.
Celem Planu Pięcioletniego jest przekształce­
nie Rumunii w kraj przemyslwo-rolniczy.
Główne zadania tego planu to 4 i półtoroto.e
zwiększenie produkcji steli w porównaniu a

1938 r., to ponad trzykrotny wzrost produk­
cji żelaza, to zwiększenie o milion ton wydo­
bycia ropy naftowej. I już dziś przemysł' ru­
muński produkuje wytwory sprowadzane daw­
niej z zagranicy. Na bazie rosnącej produkcji
stale podnosi się stopa życiowa ludki pracy,
która w końcu 1955 r. — ostatniego roku
Planu Pięcioletniego, wzrośnie o 80 proc, w

porównaniu z r. 1949.
Powstająca nad Bystrzycą wielka edektire-

wrta wodna im. Lenina, to jedna z najwięk­
szych budowli przewidzlanych w dziesięciolet­
nim planie elektryfikacji (1950—1960), mają­
cym zapewnić Rumunii trzykrotny wzrost1
jsrodukcjii energii elektrycznej w porównaniu
z 1950 r. Do największych budowli socjaliz­
mu należy kanał Dunaj—Morze Czarne.

Na wsi rumuńskiej, na której w 1938 rota.

1,7 miliona gospodarstw nie miało nawet wła­
snych pługów, precują dlziś traktory rodzimej
produkcji. W 1955 r. rolnictwo rumuńskie bę­
dzie ich posiadało 25.000. 1.200 fcstnibjących
już w Rumunii zespołowych gospodarstw rol­
nych świadczy o dokonującym się przełomie
w świadomości chłopa rumuńskiego. Rośnie
licziba stacji maszynowo- traktorowych, bazy
mechanizacji rolnictwa.

Osiągnięcia w dziedzinie gospodarczej idą
w parze zs osiągnięciami na polu kulturalnym.
Z 4 milionów analfabetów Rumunii przedwo­
jennej 1.200.000 w latach 1949—1951 nau­
czyło się pisać i czytać. CaJfoówlta likwidacja
analfabetyzmu nastąpi w planie pięcioletnim.
Z .roku na rok wzrasta ilość uczniów w szko­
łach i na uniwersytetach. Dzięki pomocy par-
tii i państwa wspaniale rozwija eię nowa lite­
ratura rumuńska, malarstwo i teatr.

Osiągnięcia Rumuńskiej Republiki- Ludo­
wej są wynikiem ofiarnej pracy liudlu rumuń­
skiego, bratersikriej pomocy Związku Radziec­
kiego i współpracy ■z krajamii demokracji lu­
dowej. „Możemy dziś — pcWiedztsd eakretara
generalny Rumuńskiej Partii Robotniczej,
t.cw. Georghiiu Dej — w całej pełni korzystać
z. ogromnych doświadczeń, z> mądrości wiel­
kiej partii wiodącej naród radziecki od zwy­
cięstwa do zwycięstwa — Wszeahzwląztowej
Komunistycznej Partit (bolszewików)".

W rocznicę obalenia monarchii naród pol­
ski przesyła narodowi rumuńskiemji, l-ntó.rego
praca pod kierownictwem Rumuńskiej Partii
Robotniczej wzmaga siły 1 dobrobyt Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, jak najserdeczniej­
sze życzenia dalszego rozwoju na drodze bu­
dowy socjalizmu i umocnienia pokoju.

E, D.
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Instrukcja i praktyka
VI7 Zarządzie Budowlanym
’’

nr 3 w Łęgu pracuje kil­
kuset robotników, z których
większość bierze udział we

współzawodnictwie. Przy każ­
dorazowym obliczaniu wyni­
ków współzawodnictwa i -usta­
laniu premii czy też nagród
dla zwycięzców, powstawały
kłopoty wynikające z niezna­
jomości kwot jakie ewentual­
nie są do dyspozycji. Nadto,
zdaniem robotników, wyso­
kość kwot przesyłanych im z

tytułu współzawodnictwa i na­
gród nie odpowiadała obowią­
zującym przepisom.

Celem bliższego wyjaśnie­
nia tej sprawy trzeba zwrócić

uwagę na organizacyjną struk­
turę naszego przedsiębiorstwa.

. Dopiero Od lata br. Zarząd Bu­
dowlany nr 3 w Łęgu prowa­
dzi własną księgowość. Po­
przednio zaś podlegał finanso­
wo Zarządowi nr 1, skąd też

przychodziły wspomniane fun­
dusze. Ale-Jaka Jest ich pełna
wysokość i czy zostały w cało-

-ści przelane — tego załoga Za­
rządu nir 3 nigdy nie mogła
stwierdzić. Przypuszcza się je-
clhak — sądząc po pobieżnych
obliczeniach, że sumy przeka­

zywane nie pokrywają się z

przeznaczonymi na ten cel.
Utwierdza w tym robotni­

ków jeszcze jedna okoliczność.
W piśmie Krakowskiego Prze­
mysłowego Zjednoczenia Bu­
dowlanego — zbywającego mil
eeeniem wszelkie zapytania w

tej sprawie zarówno z© strony
załogi jak i kierownictwa) za--

rządu nr 3 — czytamy:
* „Zgodnie z porozumieniem
pomiędzy naszym działem za-

trudnienia .i płac, a ob. Kopką
z działu przedsiębiorstw wyko­
nawczych prosimy o' dokony­
wanie wypłat z tytułu fundu­
szu nagród i prac zleconych
tylko na podstawie podpisu u-

poważnionego pracownika dzia
łu zatrudnienia j płac ob. mgr
Mieczysławą Grzegorczyka".

Takie postawienie sprawy
wydaje się • robotnikom niesłu­
szne tym bardziej, że istnieją
przepisy traktujące odmiennie

zagadnienie funduszu nagród.
Oto instrukcja przewodniczą­
cegoPKPGnr6zdnia17li-
pca 1951 mówi:

§ 1 punkt 1: „Kwotami prze
znaczonymi na: współzawodni­
ctwo w zakładzie pracy dyspo­
nuje dyrektor przedsiębior­
stwa (zakładu), po uzgodnieniu
z Radą Zakładową, w ramach
limitu w wysokości 0,4 proc,
planowanego funduszu płac".

§ 2 punkt 1 mówi: „Kwota­
mi przeznaczonymi na nagrody
indywidualne dysponuje dyre­
ktor przedsiębiorstwa w ra­
mach limitu 0,3 proc, piano
wanego funduszu płac’.

Tak brzmi instrukcja, a rno

że dyrekcja KPZB ma własne

instrukcje? Robotnicy uważają
jednak, że instrukcja PKPG

jest wiążąca dla wszystkich 1

dlatego oczekują:
1) pełnego sprawozdania z

dotychczasowej gospodarki
wspomnianymi funduszami;

2) uregulowania na przysz­
łość sprawy funduszu współza­
wodnictwa i nagród zgodnie z

instrukcją naszej kierowniczej
instancji gospodarczej.

K. W.

koresp. robota.

Do udziału w kontraktacji trzody chlewnej

należy wciągać również robotników

posiadających działki ziemi
ielkte są korzyści, Jakie

’’ odnosi wieś z postępują­
cego socjalistycznego uprze­
mysłowienia kraju. Korzyścią
najbardziej rziucającą się w o-

czy i należycie docenianą
przez wszystkich świadomych
chłopów, jest rozładowywanie
przeludnienia wsi. Ci, którzy
w sanacyjnej Polsce przymle-
radi głodem całorocznego nieo­
mal „przednówka", znajdują
możliwości zarobkowe w roz­
budowujących się 1 howota da­
jących zakładach pracy. Znika

beznadziejna ciasnota, otwiera

się przyszłość .pomyślna i twór­
cza dla społecznie wydziedzi­
czonych, dawniej, mas biedoty
wiejskiej. Zasila ona teraz sze­
regi klasy róbotnlczej. W sa­
mym województwie krekows-

Milion ludzi wyrwanych ciemnocie

Wdniim 21 grudnia 1951
r. pełnomocni’

"

do Walki z Analfabety­
zmem tow. STEFAN

MATUSZEWSKI złożył mel­
dunek, że analfabetyzm w Pol­
sce jako zjawisko masowe zo­
stał zlikwidowany.

Histeryczna ta chwila kła­
dzie kres ciemnocie 1 zacofa­
niu, jakie cdizledtziozyllśmy po
rządach burżuazyjnych, za któ
rych co c-aweirty mieszkaniec
wsi i co dziewiąty mieszkaniec
miasta w Polsce przedwojen­
nej nie umiał pisać ani. czyjać.

Z doświadczeń WKP(W

Pracować z aktywem
i opiekać się na aktywie

Aktyw partyjny -posiadła w

żydlu pari, jej licznych orga­
nizacji, szczególne znaczenie.

Pray pomocy aktywu partyjne­
go organizacje realizują kie­
rownictwo wszystkimi gałęzia­
mi buidowinlcitwa państwowego,
gospodarczego !< kułtumlnego.

Praktyka Tembowskiego Ko-
tntteta Obwodowego Partii,
wskazuje na to, że postawione
przed Okręgiem zadania są wy­
konywane z powodzeniem tam,
gdzie komitety partyjne znaj­
dują stele oparcie w aktywie,
gdzie zasięgają rady aktywu,
przysłuchują się wszystkiemu
co mówi Się na zebraniach ak­
tywu, poddają pod obrady ak­
tywu obok uchwal Partii i Rzą­
du, ważne zagadnienia miej­
scowe.

Pouczającą w tym względnie
Jest diziałaiiność Rżataińsikiego
Komitetu Rejonowego Partii.
O wszystkich problemach pra­
cy politycznej 1 gospodarczej,
komitet ten decyduje tylko z u-

dztalem szerokiego, kręgu ko­
munistów, sekretarzy organiza­
cji! partyjnych, propagandzi­
stów, agitatorów, specjalistów
rolnych przodowników gospo­
darki kołchozowej. Aktyw ten

jest przyciągany do przygoto­
wywania zagadnień rozpatry­
wanych przez egzekutywy ko­
mitetów partyjnych, do kontro­
li wytaianta podjętych u-

chwal, do wzajemnej kontroli.

wykonywania socjalistycznych
zobowiązań między współza­
wodniczącymi załogami, do u-

ogólnienia 4 rozpowszechnianie
przodujących doświadczeń.

W rejonie regularnie pro­
wadzone są narady z odpowie­
dzialnymi pracownikami róż­
nych gałęzi! gospodarki! i kul­
tury, z komunistami pracowni­
kami ferm hodowlanych, spe­
cjalistami rolnymi, racjonaliza
torami, naiuczycieCami, lekarza­
mi, odprawy i seminaria sekre­
tarzy podstawowych organiza­
cji, propagandzistów 1 agitato­
rów. Pomaga to komiitetowii re­
jonowemu wzmocnić swą więź
z aktywem partyjnyrń i zapew­
nić wykonani© zadań państwo­
wych.

Dużo uwagi pracy z ak­
tywem poświęca również Graż-
damowsk! Komitet Rejonowy.
Tu, członkowie komitetu, se­
kretarze organizacji podstawo­
wych, kierowniczy pracownicy,
powtetowyelh instytucji, epecjar
liści i nowatorzy różnych gałę­
zi! wykonują polecenia komite­
tu rejonowego. Występują oni
a wyfktedam! 1 ócHazytami, u-

ogólntają doświadczenia przo­
downików rolnictwa, kontrolu­
ją wykonanie wniosków wnie­
sionych przez komunistów. Od
czasu jak komitet rejonowy za­
czął częściej radWć się aktywu
IWyjnego, opierać się na nim
w swej pracy, powiększać Jego
szeregi, sprawy rejonu znacz­
ni© się poprawiły. Po wielu la­
tach wleczenia się w ogonie,
rejon grażdlamowstó w bieżą­
cym roku dobrze pokierował
wszystkimi pracami ralnlcay-
mk

Duża jest rola aktywu par­
tyjnego w podnoszeniu pracy
teologicznej. Wiele organiza­
cji partyjnych przyciąga szero­
ki® mesy komunistów do roz>

wiązywania jadeń Ideowo

sekretarz Tambowskiego
Komitetu Obwodowego

| WKP(b) J
tytóznych, do kierowania szko­
leniem politycznym, do pracy
masowo politycznej wśród pra­
cujących. Spośród aktywu par­
tyjnego, obrano i zatwierdzo­
no nieetatowych lektorów, kon­
sultantów., kierowników kół i
szikół politycznych, wykładow­
ców i agitatorów. W ostatnich
4 miesiącach bież, roku ponad
100 osób z obwodowego akty­

wu partyjnego występowało
przed ludnością z referatami i

wykładami.
Aktyw partyjny obwodu sta­

le pracuje nad' podniesieniem
siwego teoretycznego mozilomu.
W b. roku Ijczba komun tatów

studlioją/cych teorię mairiksizmu-
leninlzmu na kursach wyższe­
go typu zwiększyła się o 2.335

towarzyszy. Znacznie wzrosła
liczba etatecizy wieczorowych
uniwersytetów marksilzmu-leni-
ntzmu, kilkakrotnie zwiększyła
się liczba pracowników odipo-
wfedlztalnych studtiująjcych sa­
modzielnie marksi zm-jenintem.

Szeroki krąg aktywu skupio­
ny wokół organizacji partyj­
nych, pozwala komitetowi’ ob­
wodowemu dobierać i wysuwać
na kierownicze stanowiska naj­
zdolniejszych towarzyszy. Tyl­
ko w b. roku na kierowniczo
stanowiska wysunięto ponad
400 towarzyszy, a najlepsi z

nich powiększyli! szeregi apara­
tu partyjnego.

Jaik, wiadomo, do wychowa­
nia aktywu przyczyniają się ze­
brania aktywu zwoływane
przez komitety partyjne. Ze­
brania aktywu partyjnego to

bolszewicta szkoła wytótowa,-
nta kadr. Aktyw — wskazuje
statut WKP(b), — winien być
zbierany nie dla formalnego
czy uroczystego aprobowania
przyjętych uchwał, a dla wiar

ściwego ich rozważenia.

Spełniając wymagania statu­
tu partyjnego komitet obwodo­
wy udziela dłuto -uwagi prze­
prowadzeniu zebrań aktywu
partyjnego. Sekretarze i człon­
kowi© egzekutywy ktomitetu

walczą, aby zebrania to odby­
wały się na wysokim poziomie
Ideowo politycznym w atmo­
sferze bolszewickiej krytyki i

samokrytyki. 'W zebraniach

tych z reguły blorą udzliał ko­
muniści kierujący pracą pata
tyjnych, radziieckllch gospodar­
czych i tomsomofekteh orga­
nizacji. Są oni zapraszani na

zebrania z tytułu swego dk>
świadczenia, wiiadórnoścl, łącz­
ności z masami, autorytetu
wśród komunistów.

W ostatnim czasie komitety
partyjne regularnie zwołują
zebranie aktywu partyjnego.
Pomagają one wykryć nledo-

Ciągnięcia, komitety mają moż­
liwość otrzymania rzeczowych
rad i wskazówek.

Jesieni ą komitet miejski’ w

Tambowie zwołał zebranie ak­
tywu partyjnego poświęcane o-

mówieniu wyników pracy
przedsiębiorstw przemysło­
wych i transportowych miasta •

I środkom walki! o całkowite
watowi© fffianu rocmega

Zagadnienie było ważne. W

szeregu przedls-IębEorótiw miało

miejsce odstawami© w wykony-
wwiiiiu planów. Szereg partyj­
nych i związkowych organiza­
cji niedostatecznie kierował

współzawodnictwem eocjal isty-
aznym. Ale, wnosząc to zaga­
dnienie pod obrady aktywu.,
komitet miejski uprzednio nie

poznał go należycie, nie po­
mógł aktywowi odkryć poważ­
nych niedociągnięć w pracy.
Toteż zebranie było band zlej
podobne do konferencji! gospo­
darczej. Referat sekretarza bo­
bowa '

niczym nie różnili się od1

zwykłego komunikatu kierow­
nika gospodarczego. Nic w’ęc
dziwnego, że zebranie było na

niskim poziomie, nie zmobili­
zowało aktywu.

Kierownicy komitetów par­
tyjnych, winni być zaintereso­
wani w tym, aby zebrania ak­
tywu zwoływane były regular­
nie t były należycie przygoto­
wane. Ani jedna rzeczowa pro­
pozycja wypowćedtóana prze®
uczestnika zebrania nie powin­
na zostać nledostirzeżona 1 nie­
wykorzystana.

Organizacje partyjne prowa­
dzą wielką i różnorodną pracę.
W procesie pracy doskonałą
etę formy i metody kierowni­
ctwa, rosną i hartują się par­
tyjne kadry, aktyw.

Ulepszając wychowanie ak­
tywu, opierając się na nim w

codziennej siwej działalności

organizacje partyjne obwodu

osiągnęły dalszy wzrost par-
tyjnowganózaeyjnej 1 partyj­
no-politycznej pracy, a powo­
dzeniem wykonują zadania po­
stawione przez Partię.

Opracował B. T.

Sanacyjne rządy przez >wa-
Anairkh. tU wieścią lat swego panowania

nie uczyniły nic aby zmie­
nić ten stan rzeczy. Przeciw­
nie, burżuazja i obszarnicy u-

ważali, że ciemnota robotni­
ków i chłopów może im być
tylko pomocą w sprawowaniu
rządów, w bezkarnym stoso­
waniu wyzysku i ucisku.

„Stary ustrój społeczny —

powiedział Prezydent BIERUT
— nie tylko nie troszczył się
o poziom życia kulturalnego i
umysłowego mas ludowych ale
na odwrót, czynił wszystko, a-

by utrzymać masy w ciemno­
cie, przesądach, zacofaniu kul­
turalnym, ponieważ taki stan

hamował świadomość ludzi pra
ey i ułatwiał wyzyskiwaczom
uciemiężenie ludu pracujące­
go, utrzymywanie go w bier­
ności".

Pięcioletni okres okupacji
hitlerowskiej na 'ziemiach pol­
skich pogorszył jeszcze bar­
dziej ten stan rzeczy. Zlikwi­
dowanie szikół polskich w Wi-el

kepolsce, na Śląsku i Pomo­
rzu, zajmowanie budynków
szkolnych na ziemiach central­
nej Polekl, prześladowanie na­
uczycielstwa i niszczenie pod­
ręczników szkolnych doprowa­
dziło do tego, że w chwili po­
wstania Polski Ludowej zasta­
liśmy około miliona osób w

wieku produkcyjnym nie umie

jących pisać ani czytać. Toteż

natychmiast po objęciu wła­
dzy przez państwo ludowe

przystąpiło ono d® odbu­
dowy oświaty. Uruchomiono

tysiące szikół różnego stopnia
i typu, powołano dziesiąta! ty­
sięcy nauczycieli, udostępnio­
no oświatę dlla każdego, sze­
rząc ją słowem i pismem. Wy­
zwolenie naszego kraju z nie­
woli faszystowskiej stało się
równocześnie wyzwoleniem je­
go ludności z ciemnoty i zaco-

fania>, w jakich klasa burżua-

zyjna utrzymywała naród- pol­
ski.

Historyczna ustawa Sejmu
z 1949 r o likwidacji analfa­
betyzmu w Polsce wprowadzi­
ła społeczny obowiązek nauki
dla analfabetów, aby usunąć
ostatecznie tę zaporę stojącą
na drodze do, pełnego rozwoju
gospodarczego i kulturalnego
narodu. Powołano w tym celu
główną Komisję do Walki z A-

nalfabetyzm&m, która — w o-

parciu o przykład i doświad­
czenie Związku Radzieckiego,
który zlikwidował na. siwoich
ziemiach w krótkim czasie a-

nalfabetyzm, haniebną spuści­
znę rządów carskich — przy­
stąpiła natychmiast do pracy.
Przy pomocy Partii, stron­
nictw politycznych, związków
zawodowych, organizacji spo-

łącznych, młodzieży i odrodzo­
nego Wojska Polskiego osią­
gnięto ten wzniosły cel.

Ofiarna praca nauczycieli 1

aktywistów w walce z analfa­
betyzmem, 140 milionów zł

przeznaczonych na Jej prowa­
dzenie, przeszło l>/2 miliona

elementarzy dla dorosłych, GO

tysięcy kursów początkowego
nauczania — oto środki przy
pomocy których nauczono

962.089 dorosłych osób czy­
tania i pisania.

„Do szkoły nie chodziłem, po­
nieważ we wsi szkoły nie było

, a rodziców nie stać było na po­
syłanie mnie do szkoły w mieś­
cie" — mówi 48-letni STANI­
SŁAW ANECKI z Górnego
Szpetala w pow. Lipno. „Mia­
łem za sobą zaledwie dwa la­
ta szkoły później trzeba było
pracować na chleb. Książki nie
brałem do ręki więc wszystko
co umiałem zapomniałem" —

skarży się JAN ROSZAK ze

wsi Dobre w gminie Sędzin.
„Byłam sierotą i o mnie nikt
sie nie kłopotał — opowiada
ALFREDA ZALEWSKA. —

Dziś mam w Polsce Ludowej
dobrze. Dziecko chodzi do przed
szkoła, dostaje jeść i ma opie­
kę. Ja się nauczyłam czytać,
pisać i rachować. Przeczytam,
gazetę i książki".

Wyrwanie tego miliona lu­
dzi z ciamnoty i przesądu nie
obyło się rzecz prosta bez wal­
ki. Należało przełamać opory
i pokonać fałszywy ■wstyd
przed spóźnioną nauką u sa­
mych analfabetów.. Kułacy nie
jednokrotnie odciągali,od nau­
ki i grozili gospodarczymi re­
presjami uoząoym się z „Czer­
wonego elementarza". Tak np.
we wsi Ciasny, w powiecie bił­
gorajskim, bogacze wiejscy
tak prześladowali kursantów,
że muslelii oni chyłkiem prze­
mykać się do szkoły na lekcje
początkowego nauczania. W

powiecie kartuskim było kilka
wypadków pobicia nauczycieli
wykładaj ącyoh dla analfabetów
a w Gdańsku sabotażyścl usi­
łowali zniszczyć izby seikol.ne,
w których odbywały się kursy
dla dorosłych. Niezrozumienie
akcji zwalczania analfabetyz­
mu przez niektórych kierow­
ników zakładów -pracy i utrud­
nianie swym pracownikom u-

czięszczania na kursy 1 wykła­
dy — stanowią jeszcze jeden
przykład trudności, jakie trze­
ba było pokonać. Nie ulękły
się ich Jednak wojewódzkie a-

ni powiatowe 1 gminne Komi­
sje Społeczne do Walki z A-
nalfatetyzmem. Dużej pomocy
politycznej udzieliła komisji
Partia.

Meldunek o likwidacji anal­
fabetyzmu, jako zjawiska ma­
sowego stanowi historyczny
moment w dziejach Poiteki,

Jest realizacją po stupiędzie-
slęciu latach testamentu Komi­
sji Edukacyjnej. Rewolucja,
jaka dopełniła się w tym za­
kresie w dniu 21 grudnia
1951 r., ma również znaczenie
polityczne i gospodarcze. Mi­
lion ludzi nauczonych czyta­

nia i pisania, to milion nowych
świadomych budowniczych Pla
nu 6-letniego i milion przeko­
nanych bojowników o pokój.
To szeregi nowych pracowni­
ków, przed którymi otworzyła
się droga awanasu zawodowe­
go i społecznego oraz dąlerzego
kształcenia Się. Widać to na

przykładzie Stanisława Roba­
kowskiego, ongiś analfabety,
dziś członka MRN i ławnika
sądu powiatowego w Sosnow­
cu, Waeławy Krzywariskiej —

przewodniczącej Koła Ligi Ko­
biet i Rady Kobiecej w Robo­
tniczej Spółdzielni Pracy, Ta­
deusza Mordziałlca, który z ro­
botnika nie umiejącego czytać
ani pisać awansował na dyrek­
tora betoniami w Dąbrowie
Górniczej 1 dziesiątku tysięcy
huiysh.

Absolwentami kursów po-
czątkcwego nauczania zajmle
się obecnie Ministerstwo O-

światy w oparciu o organiza­
cje społeczne. Albowiem ,,nle
wystarczy zlikwidować analfa­
betyzm — jak ucziył LENIN —

trzeba, żeby człowiek korzy­
stał z umiejętności czytania i
pisania". Pomogą mu w tym
zespoły czytelnicze, szeroko
rozwinięte sieć szkół dla pra­
cujących, biblioteki, świetlice,
odczyty „i zeszyty.. Wszecńn.tcy
Radiowej, propaganda czytel­
nictwa prasy, br<»z.ur i ksią­
żek oraz cały zespół innych o-

światowyoh środków- mających
utrwalić dotychczas osiągnięte
wyniki.

kim kilkadziesiąt tysięcy osób
ze we! przeszło do pracy w

przemyśle. Wielu spośród tych
nowych robotników mieszka
nadal we wsi, dojeżdżając do

miejsca pracy. Posiadają oni

jak przedtem, małe gospodar­
stwa rolne, których produkcja
1 dochody, dołączane do zarob­
ków z pracy zawodowej, wy­
datnie podnoszą dobrobyt ro­
botników tej kategorii. I tu na­
rzuca się pytanie: czy wszyscy
c! robotnicy we wsi zidają so­
bie sprawę ze swego obowiąz­
ku — jako posiadaczy gospo­
darstw rolnych — brania czyn­
nego udziału w zaopatrywania!
całej klasy robotniczej? Obo­
wiązku tym oczywistszego, iż

wykonywanie go, to prosta po­
moc dla własnych towarzyszy
pracy?

Zagadnienie to najłatwiej
daje się rozpatrzeć na przykła­
dzie kontraktacji, na podsta­
wie analizy udziału w tej ak­
cji robotników, mających mo­
żność prowadzenia własnej ho­
dowli trzody chlewnej.

Rozmawialiśmy oto z wielu
robotnikemii Zakładów im. F.

Dzierżyńskiego w Tarnawie.

Załoga tej fabryki, to w ok.
80 proc, mieszkańcy wsi oko­
licznych, .posiadacze gospo­
darstw małorolnych, ‘którym
tek zasoby paszy jak i warunki-
rodzinne pozwalają na wychów
zakontraktowanej trzody chle­
wnej. I cóż dowiedzieliśmy
się? Owszem, wielu spośród
tych robotników rozumie, fż
zadaniem ich jest nie tylko
wafite o wykonanie planów
produkcyjnych zakładu, w któ­
rym pracują, ale również i wal
ka o wykonanie rolniczych pla­
nów produkcyjnych gromad,
na terenie których mają oni

swoje działki ziemi. Tacy, jak
J. Rojka, który do pracy w Za­
kładach idojeżdża z Tuchowa,
jak R. Faber ze Zbylltowskicj
Góry, P. Chrobak z Lisiej Gó­
ry, M. Kura z Opania, J. Bib-
ro z Mikołajowie, J. Kucharski
z Rudki, S. Lech i A. Bogusz
z Wierzchosławic — zakort: rak
towali i to nie raz, po kilka
sztuk, trzodę chlewną w GS.

Powiadają oni:
i

„My wiemy przecież, że nie­
wielu robotników ma kawałek

gruntu, wiemy, że rozbudowa
przemysłu, pociąga za sobą tru- ,..,

dności w zaopatrzeniu... Więc
jak moglibyśmy nie dołączyć
swego wysiłku do pokonywania,
tych trudności, nie dopomóc
naszym własnym towarzy­
szom?!"

S. Krzak, P.

:ejąć się wy-
robotalkom,
wykorzystać
możliwości i

dcwodząc swego politycznego-
uświadomienia i wyrobienia,
związania się z klasą robotni­
czą.

Tego poziomu uświadomie­
nia nie osiągnął jednak dotąd
szereg robotników ze wsi, na­
leżących do zatogi Zakładów
im. F. Dzierżyńskiego. Z sąsie­
dnich Wierzcnoeławte, na oko­
ło 1.700 mieszkańców prawie
500 osób pracuje w Zakładach
-- tam w.ęe udaliśmy się mię­
dzy innymi, by zbadać ud?/'ał

tych gospodarstw w kontrak­
tacji. Otóż, obok obot-
uików kontraktującyon. nali­
czyliśmy tam również sporo ta­
kich, którzy prowadzą hodowlę
trzody, nie zawierają jednak
umów z GS jak np.: W. Niedo-

jadło, M. Wstołek, J. Nastad-
ka, W. Pudło,
Krzak.

Kto powinien
jaśnieniem tym
że powinni oni

wszystkie swoje
j ak naj w‘ ęcej kontraktować .jak
najwięcej dostawiać tuczników
na wspólny niejako „stół" ro­
botniczy? Jasne jest, iż do tego
powołane były organizacje par
tyjn® Zakładów, obowiązany
był też przeprowadzić odpo­
wiednią akcję uświadamiającą
Komi-tet Zakładowy.

„Jakoś dopiero teraz otwo­
rzyły się nam oczy, że brak było
z naszej strony zainteresowa­
nia tą sprawą, i że trzeba to

teraz szybko nadrobić" —

przyznał! nam w rozmowie to­
warzysze z Komitetu Zakłado­
wego. A, jak stwierdziliśmy,
organizacje oddztetowe ograni­
czyły się do iprzeprowadzenta
jednorazowych zebrań maso­
wych, na których zapoznano
pracowników posiadających go
epodarstiwa rolne, z uchwałą
Prezydium Rządu o dodatko­
wej pomocy hodowlanej. Nic

poza tym dotąd nie zrobiono.
Nie postarano się narwet o pod­
ręczną ewidencję pracowników
zamieszkujących na wsi 1 ma­
jących możliwości hodowanie
i kontraktowania. A .przecież
trzeba tych właśnie robotni­
ków objąć eikcją uświadamiają­
cą, która niewątpliwie przynie­
sie rezultaty!

W chwiili ukazania się ni­
niejszego artykułu, towarzysze

Nie ulega wątpliwości', że

zajmują on! stanowisko słuszneacz.

tyjne-j i Komitetu Zakładowego
akcję taką Już prowadzili. Ja­
kie będzie jej nasilenie, takie
i -wyniki. Naszych korespon­
dentów z Zakładów Im. F.

Dzierżyńskiego prosimy o wia­
domości a przebiegu tej akcji.-
A naszym towarzyszom a In­
nych zakładów pracy w woj.
krakowskim, w których wystę­
puje omawiane tu zagadnienie
zwracamy uwagę, by nim się
jak najprędzej zajęli. W realiza

cjl planów kontraktacji trzo-dy
w woj. krakowskim zadecyduje
niewątpliwie w dużej milerze

powszechny -udział w tej akcji
równ-ież robotników, posiada­
jących drobne gospodarstwa
rolne. Nie tylko dlatego, iż o3
ni sami stanowią nie małą licz
bę. Ale przedewszystkim dlate

go, iż pracujący chłopi, którzy
z każdym dniem coraz więcej
wzorują się n.a klasie robotni­
czej — blorą szczególnie przy­
kład z tych, którzy wychodząc
ze wsi, szeregi klasy robotni­
czej ostatnio zasilili. Trzeba,
by ten przykład dali oni 1 w

tak ważnej dziedzinie, jaką
jest akcja kontraktacyjna!

W. Brzegowy

Późno już było, na pewno dużo po dziewią­
tej wieczorem, gdy -towarzysz igielonka za­

stukał do izby Dziubanego. Z niektórych izb
baraku dolatywało chrapanie, gdzieniegdzie o

dezwał się czyjś głos, rozmowa leniwa, oszczę­
dna w słowa — rozmowa ludzi zmęczonych. U-
trudzene mięśnie i -mózgi robotników budują-
cjch siłownię jaworznicką odpoczywały Już; do
baraku wracali jeszcze tylko ci, których za­
trzymała pilna robota.. Myli się pośpiesznie,
papija-ll kawę, rozbierali się do snu.

Towarzysz Florian też spał. Sen zmorzył
pilność. Na stole leżały rozwarte „Nowe Dro­
gi" tuż obok drugiego tomu dzieł Le­
nina. Lenina czytał „dziadek" — Leonard

Kuśmierskl, stary partyjnik. Zajmowali izbę
we dwóch — Dzlubany, mistrz montażowy,
Kuśmiensk-1 — palacz, b. palacz, bo obecnie

prowadzi kontrolę raportów roboczych budo­
wy młynowni. Zbliżyli się, zżyli w ciągu wie­
lu miesięcy wspólnej pracy. Zbliżyła Ich i cię­
żka przeszłość. Obaj znali gorzki smak lat
bezrobocia przed wojną. Dziiś obaj całe serce

włożyli w budownictwo socjalizmu. Zielonka
zbudził Dziubanego i obaj wyszli z lizby.

Po drodze z ciekawości zajrzeli na turbino-

wnię, pogadali z Kempińskim, który tej nocy
został też ze swoimi, aby skończyć drugi ko­
lektor do pomp zasilających kotły. Potem (po­
szli do młynowni.

Wiedzieliśmy, że Dzlubany znał młynownię
na wylot, pracował bowiem przy Jej budowie
od samego początku i jako mistrz montażowy
(przyczynił się do jej uruchomienia. Umie

organizować pracę, a co najważniejsze, umie

walczyć z trudnościami i znajdować najprost­
sze, praktyczne rozwiązania w trudnych sy­
tuacjach. Tak było przecież z suszarką miału.
Zdawało się, że na tej przeszkodzie utknie się
na miesiące, ale tylko zdawało się. W maju
na naradzie wytwórczej sprawa stanęła jasno:

’

„Dostawa suszarek opóźniona będzie o kilka

miesięcy, a naszym zadaniem oddać siłownię
do ruchu jak na$wazsśtóetf“<

Ludzie Planu 6-letnlego

Suszarka tow
Rozważano 'różne wyjścia, kombinowano

i tak i tak. Niestety drogi wyjścia nie była
Wtedy tow. toż. Mika rzucił myśl, ażeby zde­
montować suszarkę w Szczecinie. Roboty było
huk na młynowni, montażowcy następowali
na pięty budowlanym. Jeszcze nie obeschły
miejsca po wapnie i zaprawie cementowej,
a Już ustawiano tam różne części urządzeń.
Towarzysz Dz iudany zadecydował wtedy kró­
tko: „Czekać nie możemy, trzeba jechać, ro­
zejrzeć się". Po powrocie zameldował, że

wszystko w porządku, za wyjątkiem czasu.

Powiedzieli mu w Szczecinie, że owszem, zde­
montują 1 że potrwa to około 3 miesięcy. Na

to nie mogliśmy się zgodzić — mówił. Z na­
szymi ludźmi damy radę wcześniej, co prawda
szkoda odrywać ślusarzytod innej roboty, ale

inaczej... — co tu dużo gadać, tow. Mika zgo­
dził się. Dzlubany dobrał sobie ludzi, samych
chłopów na schwał. Pojechali Józek Zarzycki,
Staszek Stręk, Władek Skóra, Wilhelm Sen-

tag, Janek Bąk i Maks Ślęzak.
’ Niełatwa była robota, bo urządzenia ciężkie
ważyły ponad 30 ton. — Zdjąć suszarkę
z wysokości kilku metrów bez wfind elektry­
cznych, ale ręcznym! — to była pierwsza sztu­
ka, ale żeby mogła znaleźć drogę do Jaworzna,.
trzeba było wywalić 3-metrowe słupy betono­
we. Rozwalili i te słupy. Później jeszcze jedną
przeszkodę — mur i taik już mogła wyjść na

świeże powietrze. Dwa dni męczyli się z cpu-
ssczeolem jej na dół. Woda lala się z ludzi

f

Dziubanego
ciurkiem, dzień miał tyle godzin, ile sił star­
czyło. Jak Już była na wolnym powietrzu, to

już niejeden za głowę się łapał, czy też da­
dzą radę. Jasne, po takim wysiłku tóskać w

kilku chłopa 30 ton blisko pół kilometra do
kolei, to nie taka prosta sprawa. Ale: trzeba,
to trzeba. Jadąc powiedzieli, że za dwa tygo­
dnie wrócą. Na miejscu trochę się z nich na­
bijano, że są tacy mocni w robocie, ale po
kilku dniach zrzedły im miny. Jak się Już to

wszystko zdemontowało i wyprowadziło, to­
warzysze ze Szczecina postanowili im pomóc
w transporcie do -kolei.

Obecnie suszarka Już się kręci 8,2 razy na

minutę. Właśnie uruchomiono Ją w celu wy­
próbowania, aby zbadać szybkość obrotów.
Chodziła dobrze. Wiadomo jednak, że na tym
nie skończyła się robota. Suszarkę zdemonto­
wano w dwa tygodnie to pratwda, ale w • Ja­
worznie trzeba ją było na nowo zmontować.
Ta sama brygada wzięła się za montaż, przy­
szło kilku innych towarzyszy, szczególnie zaś

chętnie popracowała brygada młodego, ofiar­
nego Ryszarda Wywioła i w 3 tygodnie su­
szarka wyremontowana stała, już na miejscu.
W toku prac ulepszono jej konstrukcję, a ca­
ły montaż przeprowadził Dziobany bez Jedne­
go rysunku.

Z dumą i miłością opowiada dziś Dziobany
o całej budowie, o tym, jak to w skompliko­
wanym -procesie miał węglowy1 przebiegać bę­
dzie od zasobnika przez urządzenia młynowni

do kotłów, jakie to będą korzyści dla prze­
mysłu.

Nie zniszczy się ten nieużytek, przemiele,
wysuszy, wydmucha na kotły. A to rzecz cie­
kawa -taka młynewnia. To cała fabryka. Węgla
mamy pod dostatkiem, to nasze bogactwo, ale
wiadomo każdemu, że dobry gospodarz go­
spodarzy oszczędnie. Dlatego tu właśnie po-
wstaje ta siłownia, aby można było zużytko­
wać te odpady niskokalorycznego węgla —

miał i przemienić te nieużytki na użytki.
Tu właśnie w tej młynowni przygotowuje

się go do spalania przez odwodnienie i zmie­
lenie. Obok młynowni znajdują Się olbrzymie
zasobniki, każdy mogący pomlieśclć po kilka­
naście wagonów węgla. Stąd miał jedzie so­
bie gumowymi transporterami do wielkich
zbiorników betonowych, tzw. bunkrów, stam­
tąd zaś na rozdzielacz, a potem na suszarki.
Wreszcie przemieniony na mączkę węgiel o

pada na stalową taśmę, jadąc na niej do ma­
łych bunkrów. Stąd jest on wydmuchiwany
przez specjalny rurociąg wprost do urządzeń
kotłowych i na palenisko.

Tak to pogardzany czarny kopciuszek, zale­
gający hałdami przy niejednej kopalni jaworz­
nickiej daje życie parze, para turbinom i tak

dalej —- aż wreszcie gdzieś tam w odległej
wiosce uśmiechnie się jasnością żarówek,
bądź też jako mocarz megawatowy poruszy
motory fabryk, pomagając budować nasz pię­
kniejszy sprawiedliwy dom, zastępując setki,
tysiąca rąk ludzkich.

Towarzysz Dziiubany doskonale to rozumie,
dlatego też 'wraz z Zielonką, tak samo mi­
strzem montażowym, popędzają robotę. Dzień
i noc. Nie szczędzą trudu, bo wiedzą, że im

wcześniej uruchomią tnłynownię, tym wcze­
śniej ruszą turbozespoły, tym wcześniej inne

fabryki będą mogły wykonać swoje plany
przy pomocy wykuwanych tu przez jaworzni­
cką załogę nowych megawatów.

.. iC I.
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Zlot Młodzieży Wiejskiej
podsumował osiągmęeia ZBP

w akcji jesiennej na wsi krakowskiej
KRAKÓW

W dniu 29 bm. odbył się
w Krakowie zorganizo­

wany przez Zarząd Wojewódz­
ki ZMP — Zlot Młodrteży
Wiejskiej woj. krakowskiego.
Dokonrno na nim przeglądu
osiągnięć organizacji ZMP-ow-
sktoh na wsi w okres'e akcji
jesiennej oraz powzięto wnios­
ki. które po-łużą jako wytycz­
ne do dalszej pracy.

W Zlocie Mtodrtieży Wiejs­
kiej oprócz kilkuset przedsta­
wicieli aktywu terenowego
wzięli udział: sekretarz ZG
ZMP tow. Jurczak, przedstawi
ciele Partii 1 kiesy robotni­
czej, Wojska Polskiego, erga-

s SPORT
prstfgołcMfujefftff zebrania wyborcze

Uwagą. Grzegórzki!
W dniu 31 grudnia 1951 r.

odbędzie się o godzinie 18.30
w Komitecie Dzielnicowym
PZPR Grzegórzki ul. Dietla
nr 90 w świetlicy na parterze
odprawa agitatorów.

Obecność agitatorów i kie­
rowników- grup agitatorów -r-

obowŁąztowa.

Uwaga Krowodrza!
Odprawa sekretarzy podsta­

wowych . organizacji partyj­
nych wszystkich branż odbę­
dzie się w dniu 3 stycznia
1952 r. o godta 17 v,’ sali KD

przyul.J.Lea18IIp.
Obecność wszystkich sekre­

tarzy bezwzględnie obowiązko­
wa.

Krakowscy stu^nci mojto
toczyć nie przerywając

nauki

WKrakęwrtktm Ośrodku A-
kademlcfem, ccrocznie

przeprowadza etę hadanta. remt-

genologiczne przeszło 20.000

młodzieży akademickiej. Stu­
denci, u których stwierdzono
.początki; gruźlicy umieszczeni

są — .w talk zw. domu pasana-
toryjnym, > gdzie mają zepeiw-
n'one całodzienne utrzymani®
i troskliwą opiekę oraz otrzy­
mują bezpłatnie wszelką po­
moc lekarską-

Studenci poważniej chorzy
wysyłani są do eanatorlów

przy czym dzięki kolom samo­
pomocowym nie przerywają o-

nl kontaktu ^uczelniami.

nlzacjd masowych i instytucji
działających na terenie wsi.
Uczestników Zlo-tu powitali: ja­
ko przedstawiciel egzekutywy
KW PZPR tow. Mostowicz,
Wojska Polskiego — tow. Czu­
pryn, klasy robotniczej Krako­
wa — tow. Krupa.

Referat analizujący 1 podsu­
mowujący wygłosił przewod­
niczący Zarządu Woj. ZMP
tow. Huczek. Mówca podniósł
rezultaty osiągnięte przez wie­
le organizacji ZMP w woj. kra
kowstoim. zwłaszcza w powia­
tach: BOCHNIA, BRZESKO,
TARNÓW, LIMANOWA i
MIECHÓW; wymienił wielu

aktywistów, którzy wyrośli w

pracy politycznej w okresie
akcji jesiennej. Nie wszystkie
jednak organizacje ZMP stały
na wysokości zadania i braki

które ujawniły się w toku ak­
cji jesiennej winny być przed­
miotem samokrytyka a osiąg­
nięcie pełnego poziomu pracy

przez te organizacje — ich am

biicją 1 przedmiotem wysiłków
w pracy organizacyjnej w naj­
bliższym okresie.-

Po szerokiej dyskusji, któ­
ra pogłębiła ocenę pracy ZMP

■na wsi krakowskiej zawarta w

referacie i przyniosła wytyczn€
do usunięcia dotychczasowych
błędów 1 niedociągnięć, nastą­
piło uroczyste wręczenie dy­
plomów i nagród 27 najlep­
szym aktywistom.

Artykuł omawiający szcze­
gółowo przebieg i wyniki obrad
Zlotu Młodzieży Wiejskiej za­
mieścimy w jednym. a następ­
nych numerów.

Połęczyć zebrania wyborcze
z wręczaniem odznak SPO

i nagradzaniem zawodników i działaczy

Kromka korespondenta
Nowej Huty

BŁOTO..

Owszem, trzeba przyznać,.że
pod jesień wybudowano

zmów kilkadziesiąt odcinków

wspaniałego chodnika z płyt
betonowych, wiele skwerków i

dróg. Ale z drugiej strony
praktykuje się jeszcze zasypy­
wanie chodników i jezdni gli­
ną, często bezmyślnie niszcząc
kosztowną nawierzchnię. Powo
duje to tworzenie olbrzymiej
masy błota.

A więc apel do przedsię­
biorstw i instytucji, pracują­
cych w Nowej Hucie: Nie
niszczcie tego, co powstało dzię
ki waszemu wysiłkowi i co jest
naszą wspólną własnością.

XII 1951; doręczenie adresa­
towi... 11 XII 1951 r.H!

Stempel nadania przekazu
pieniężnego w Nowej Hucie —

1 XII 1951; stempel przyjęcia
przez pocztę w Wolbromiu —

5 XII 1951 r.

List nadany w Nowej Hucie
S XII 1951 szedł (chyba dosło­
wnie!) do Rembertowa 8 dni
i przybył „radośnie witany"
dnia 10 bm.

Proponujemy zawiesić nad

'wejściem do budynku poczty
nowohutnickiej symbol... żółwia.

Jarnicki Roman

koresp. robotn.

Łańcuch prasowy
na budowę Pomnika Wdzięczności

dla Armii Radzieckiej
Hodajemy dalszy ciąg meldunków o składkach i wezwaniach, jakie napły.
1 wają do naszej redakcji w związku z zainicjowanym ,,Łańcuchem praso,
wym" na budowę Pomnika Wdzięczności dla Armii Radzieckiej. Przypomina­
my, że wpłat dokonywać należy na konto PKO Nr. IV-9840/H3, właściciel
konta: Komitet Budowy Pomnika Wdzięczności dla. Armii Radzieckiej.
Ob. L. Korn wpłaca zł 30 na we­

zwanie tow. Fischgrunda i wzywa
oh. ob. Wojtowicza, Krasińskiego,
Cyganka, Eiryka, Kaczorowskiego,
Ickowicza, Dudka i Podobińskiego.

Podstawowa Organizacja Partyjna
przy Zakładzie Produkcyjno-Remonto-
wym wpłaca sumę zł 152 i wzywa
Podstawowe Organizacje Paityjne
wszystkich przedsiębiorstw z terem

Nowej Huty.
Grupa IV Stomatologii wpfaca zł/30

£ wzywa pozostałe grupy wyd.włów
lekarskich . Akademii Medycznej.

Zarząd Związkowego Klubu Spor­
towego „Włókniarz*1 Kraków wpłaca
zł 600 i wzywa 'nne kluby,
nfa i koła sportowe.

Oddziałowa Organizacja
nr 1 przy MPRDiM wpł&ca

Jednym z punktów zebrania

wyborczego do nowej rady ko­
ła sportowego winno być zor­
ganizowanie nagradzania ksią­
żkami i dyplomami wyróżnia­
jących się pracą społeczną 1

dobrymi wynikami w sporcie,
zawodników, działaczy, trene­
rów i instruktorów.

Rada Okręgowa Zrzeszenia

Sportowego w porozumieniu
z dotychczasową radą koła o

raz z Radą Zakładową, powin­
na przygotować na zebranie
wyborcze listę tych członków
kola sportowego, którzy dali

poważny wkład pracy w roz­
wój koła, względnie którzy
osiągnęli szereg sukcesów

sportowych. Tych wszystkich,
wyróżnionych członków koła

należy nagrodzić dyplomami u-

znania.

Również można powiązać ze­
branie wyborcze z uroczysto­
ścią wręczenia odznak SPO
członkom koła. I w tym-wypa­
dku należy nagrodzić zdobyw­
ców odznaki SPO pamiątkowy­
mi upominkami w postaci
książek .czy dyplomów.

Kolo sportowe przygotowu-

Jące zebranie wyborcze powin­
no zaprosić na nie czolowycli
zawodników zrzeszenia — mi­
strzów sportu, zasłużonych
działaczy sportowych i społe­
cznych, przortown&ów pracy
i racjonalizatorów, którzy po­
winni zabrać głos w dyskusji,
dzieląc się z uczestnikami ze­
brania wyborczego swyrhi do­
świadczeniami w pracy i spor­
cie.

Po zakończeniu zebrania

wyborczego winna nastąpić
część artystyczna.

Wybitną pomoc w organizo­
waniu imprez artystycznych
powinni okazać referenci kul­
turalno-oświatowi .

Bała, w której odbędzie się
zebranie wyborcze, winna być
estetycznie udekorowana em­
blematami ZMP, zrzeszenia,
SPO, przy czym dekeraefą sa­
lt powinna zająć eie komisja
wyłoniona z członków koła.

Wspaniale osiągnięcia

sportu radzieckiego w roku 1851
MOSKWA. Rok 1951 przy­

niósł dalsze, wspaniale sukce­
sy radrfecklej kultury fizycz­
nej. Snortowcy ZSRR popra­
wili 461. rekordów krajowych
oraz ustanowili 34 rekordy
światowe (o 14 więcej niż w

roku 1950).
W konkurencjach lekkoatle­

tycznych wśród, nowych rekor­
dów świata wyróżniają się wy­
nik! Dtunbadze w rzucie dys­
kiem — 53,37 m oraz Pletnie-

wej.wbiegu na800m—

82 proc, uczestników
Marszów Jesiennych
zdało normy na SPO

Według ostatecznych danych
w tegorocznych Marszach Je­
siennych „Szlakami Zwy­
cięstw*1 startowało w -ałym
kraju 836.605 osób, w tym
579.062 mętczyzn 1 257.543
kobiet. — Ogółem zdobyto
685.941 norm SPO 1 BSPO,
tj. około 82 proc, (liczby te

nie obejmują uczestników mar

szów ZS Gwardii i WP).
Najwięcej uczestników zgro­

madziły marsze na terenie woj.
katowickiego (121.451), wo­
jewództwa 1 miasta Warszawy
(79.891) oraz woj. krakowskie­
go (77.615).

W stosunku do Ilości miesz
kańców największą frekwen­
cję w Marszach Jesiennych za­
notowano w woj. rzeszowsk'm,
gdzie w przybliżeniu co dwu­
dziesty mieszkaniec wojewódz­
twa brał udział w tej impre­
zie.

ajrzesze-

Partyjna
zł 297

i wzyw-a Oddz. Org. Pairt. nr 2 i 3
oraz Ligę Koibóat *prcy MPRD..M.

Tow. Ignacy Próchnlcki, wezwany
przez tow. Stefana Morawskiego, wpła­
cił 50 zł i wzywa tow.' tow. profeso­
rów: Józefa Garbacika, Stefana Mo-

szewa, Maksymiliana Siemleńsklego i

Eugenię Stołyhwową.
Pracown’cy i dyrekcja Zjednoczenia

Budownictwa Miejskiego w Krakowie

■wpłacił; zł 300 i wzywają wchodzące w

skład Zjednoczenia Zarządy ‘Budowla­
ne nr nr 1, 2, 4, Bazę sprzętu, Bazę

Krakowskie Towarzystwo Śpiewacze „Echo(l

zebra.
Oddz.

i Wi-

Transportową i Biuro Produkcji Po-

mocniiczej.
Oddz. Org. Partyjna ,.Mechaniczny"

przy Zakładzie Budcwy Maszyn i A-

paraitury w Kraiko-wie, na •wezwania
Oddz. Org. Part. „Odlewała**, zebrała

kwotę zł 116,63.

Oddz. Org. Partyjna „Blacharnia"
przy Zakładzie Budowy Maszyn i Apa­
ratury w Krakowie, na Yzezwani® Oddz.

Org. Partyjnej „Mechaniczny'*
la kwotę zł 136,04 1 wzywa
Org. Part. „Administracja5'.

Ob, Ob. Kaczmarek Henryk
niarski Karol (Prez. Woj. R . N.) ■wpła­
cili po zł 30 ónicjując równocześnie
zb ić^kę1- wśród ptracowniików WRN.

Rada Kobiet przy PDT vz Krakowie

wpłaciła zł 150 i wzywa Rady Kobie­
ce przy PSS, MHD, CCntrali Rybnej,
CHPM, CHPE, Centrali Tekstylnej, O-

dzieżowej, CHPD i CPLiA.

Pracownicy Cetrali Zbytu Węgla aa-

(geklapowałi kwotę zł 250,50 j wzywa­
ją pracowników Przedsiębiorstw Biur
i Central pionu Mindstarstwa Górnic­
twa z terem Krakowa.

Tow. Kowalski Władysław (Polskie
Radio) wpłacił zł 30 i wzywa i’ow.
tow. Teklińsklego Adama, Fajto Cze­
sława i Chigera Tadeusz®.

Tow. Plechowicz Bronisław (ZBMiA
j Kraków) wpłacił zł 60 5 wzywa towa.

• rzvszv z ZRMi-A: Dr Sieńke Stanfsta-

POCZTA...

eX‘ pocztą w Nowej Hucie coś
'Ostatnio nie jest w porzą­

dku: albo za mało personelu,
albo dla kontrastu — ponieważ
poczta umieszczona zastała we

wspaniale urządzonym bloku
— pracuje w niej „nie wspa­
niały" personel.

Fakty? Proszę bardzo:

Stempel nadania paczki w

Lodzi —' 5 XII 1951; stempel
przyjęcia w Nowej Hucie — 6

Dnia 31-50 grudnia 5951 r. o gotfz. 21

w śwloiiicy własnej

od&ędiie się

Weeczór

na który mprasra drukarzy, dziennikarzy
i pracowników RSW „Prasa”

wraz z rodzinami

Rada Zakładowa

! Tadst. Organizacja Part,
przy Krak. Druk. Prasowej

umil.. liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Jest ich 11. Siedzą przy dłu­
gim, obitym blachą stole i

rytmicznie montują poszczegól­
ne części „świetlówki" do bia­
łej blaszanej szyny. Ręce dzie­
wcząt pracują szybko i spraw­
nie. Założenie kabla, montaż
stojaków, przytwierdzenie sta­
bilizatora, nałożenie rury — o -

to poszczególne czynności. Na

drugim końcu stołu w rekordo­
wym tempie rośnie stos szyn
stojakowych. Jeszcze jeden e-

łap pracy — kontrola — i bel­
ki wędntją dalej. Wmontują w

nie długie wypełnione yazerft
rury szklane — i wkrótce ja.-
sne światło neonowe zabłyśnie
w wielu szkołach, uczelniach,
biurach i sklepach.

*

łodzieżowa brygada satur-
1'ł-mowa w oddziale belek

stojakowych w Krakowskich
Zakładach Wytwórczych Prze­
mysłu Telekomunikacyjnego po­
wstała iv sierpniu br. kiedy fa­
bryka borykała się z poważny­
mi trucinościami w realizacji
planów produkcyjnych. Jednym
z najbardziej zagrożonych od­
cinków był oddział belek stoja­
kowych. Tam więc z inicjaty­
wy ZMP przy pomocy organi­
zacji partyjnej postanowione
zmobilizować do "współzawodni­
ctwa młodzież.

Młode dziewczęta z ogrom­
nym zapaleni przystąpiły do

pracy rozumiejąc, iż od nich —

w dużej mierze — zależy wy­
konanie planu. Już w pierw­
szych miesiącach pracy wydaj­
ność brygady wzrosła o prze­
szło 50 proc. Podniosły się ró­
wnież poważnie zarobki robot­
nic całego oddziału.

Doceniająo ofiarność mło­
dych robotnic kierownictwo za­
kładu na wniosek ZMP pod­
czas uroczystego zebrania nrę-
czylo wszystkim członkiniom
brygady piękne nagrody książ­
kowe.

W dniu 5 grudnia Zakłady
Wytwórczo Przemysłu Teleko­
munikacyjnego wykonały swój
plan wartościowy w 100,11A!«-

i'

na czele chórów Zjednoczenia
Polskich Związków Śpiewaczych

W pionie Zjednoczenia Pol­
skich Związków Śpiewa­

czych, w wyniku eliminacji
cenitrelnej, dokonanej przez
Ministerstwo Kultury i Sztuki,
chór KrakowSkteigo Tówarzyśt-
wa Śpiewaczego „Echo** zdo­
był drugie miejśće (pierwsze­
go nikomu nie przyznano) oraz

cenną nagrodę Min. Kiuilturyi i
Sztuki. Również dyrygent tego
chóru Irena Pfelfer zdobyła
jedną a trzech równorzędnych
nagród

'

przeznaczonych dla
chórmtetirzów.

O wybitnych watorach arty­
stycznych tego doskonałego
chóru wspominaliśmy już w re

cenzjl z koncertu, odbytego
przed kilku tygodniami. Suk­
ces podobny osiągnęło także
„Echo" n>a koncercie reprezen­
tacyjnym w Warszawię, ujmu­
jąc słuchaczy śpiewaczą dyscy­
pliną, pięknym brzmieniem o-

raz subtelnością . interpretacji
wykonywanych utworów. Jest
to zasługą ofiarnej pracy całe­
go zespołu i dyrygenta.

„Echo" zawdzięcza bardlzo
wiele dyrektorowi Liceum Mu­
zycznego tcW. J. Weberowi,
który otacza je opieką i po-
mocą. Niemniej reprezenta­
cyjny ten zespół śpiewaczy,
składający się a amatorów, któ

rży po pracy zawodowej znaj­
dują zawsze czas na .próby —

powinien być otoczony opieką
Prezydium MRN i WRN. Tym
bardziej, że „Echo** ma za so­
bą .poważną pracę spofeęzną w

fermie licznych koncertów i- u-

dziaiu w akademiach z> okazji
uroczystości o charakterze spo­
łeczno-politycznym, jato też

specjalnych występów dla
świata pracy w kopalniach, za­
kładach- produkcyjnych, świe­
tlicach i sanatoriach.

Toteż starania Związku Chó­
rów o uzyskanie odlpowiedlnie-
go właonego lokalu powinny
się spotkać ze zrozumieniem i

poparciem władz ■komunalnych
i kulturalnych naszego miasta.

rzyszy z ZBMi-A: Dr Sieńkę Stanisła­
wa. Salacha Jana, Golonkę Tadeusza,
Marszowaskiego Józefa or-ass ob o'b.

Opydę Józela, Mizlolka Karola i Stup­
skiego Jana.

Krakowska Spółdzielnia Farbiarsko-
Pr-aliircza na wezwani* Spól-dneLai
„Odrodzenie'' i SpókLsbeM „W«ffs®a.
wfan‘ka" wpłatóła na poimtók wdzię­
czności sumę zł 1.071,30 4 wzywa
Spółdzielnie: „Karton", „totiroł", j,Ze­
spół".

lilllllllllllllilllllillllllllllllllllllllllilllllillllllllllillllllllllliliiliiiliiiilli

Brygada
jedenastu
dziewcząt

Przyczyniło się do tego rów­
nież 11 dziewcząt x oddziału
belek stojakowych.*

GN uszą brygady jest 16-let-
I—I nia brygadzistka Marysia

Jarzyna. Jest cicha, trochę nie­
śmiała, ale za to potrafi do­
brze pokierować swoją bryga­
dą. Mówi, jak osiągają tak pię
kne wyniki w pracy:

— Po prostu staramy się
wszystkie pracować zgodnie i

harmonijnie, żeby nie było ża­
dnych zastojów w poszczegól­
nych etapach montowania, bo
to zahamowało by pracę całej
brygady. No,... i wszystkie pra­
cujemy z chęcią i zapałem —

dodaje z prostotą.
'

Potwierdzają to inni. Opie­
kun brygady z ramienia orga­
nizacji partyjnej tow. Obekie-
wioz podkreślu kolektywną
współpracę dziewcząt. — Kie­
dy zdarzy się, że któraś nie
może nadążyć za koleżankami
— mówi — inne natychmiast
pomagają jej i praca nie za­
trzymuje się ani na chwilę. A •

przewodniczący zarządu fabry­
cznego ZMP mówi x dumą o

brygadzie; przodują — w pra­
cy i szkoleniu...

— Po robocie — mówią dziew
częta — organizujemy często
krótkie -M-rady robocze, ■na

których omawiamy wyniki na­
szej pracy.- Staramy się tak
podzielić tę pracę, aby każda z

nas miała robotę, którą najle­
piej potrafi wykonać.

O swojej pracy mówią rów­
nież na zebraniach koła, ZMP.

Mówią o swoich osiągnię­
ciach i trudnościach, Źródłem

2:12,0 min. Ponadto długody­
stansowiec Kazancew uzyskał
najlepszy na świeeie wynik w

biegu na 3.000 m z przeszko­
dami — 8:49,8 miin.

Sztangiści radzieccy pobili
14 rekordów światowych. W
biciu rekordów wyróżnili &te:
Nowak, Worobjew j Saksó-
now.

Łyżwiarki radziisckie w jeź­
dzi® szybkiej mogą poszczycić
się posiadaniem 5 rekordów
światowych z

jestrowanych
irencji.

Sportowcy
grali w 195'1

___ _____ ,r_.
kań międzynarodowych w pił­
ce nożnej, lekkoatletyce, ko­
szykówce, siatkówce, gimnas­
tyce, odnosząc we wszystkich
meczach zwycięstwa.

Wielki sukces przyniosły ró
wnież sportowi radzieckiemu
Akademickie Mistrzostwa świa
ta w Berlinie. Reprezentanci
ZSRR zajęli zespołowo pierw­
sze miejsce we wszystkich
tych dziedzinach sportu w któ

rych startowali. Zdobyli cni o-

gółem 259 medali w tym 158
złotych.

Rok 1951 przyniósł rownież
dalszo upówtoechntónie kultu­
ry fizycznej i sportu wśród

najszerszych mas. W miastach
i na wsiach powstały dziesiąt­
ki tysięcy nowych zespołów
sportowych, które włączyły do

masowego ruchu sportowego
nowe zastępy młodzieży.

Obóz

przygotowawczy
ping- pongi słów

■ WARSZAWA. W związku
z projektowanym wyjazdem
plng-pongistów do NRD w

dniach 4—17 stycznia 1952 r.

zorganizowany
' zostanie we

Wrzeszczu obóz przygoto­
wawczy.

Na obóz zostaną powołam’
4 zawodniczki 1 8 zawodników,
z których wyłoniona zostanie

drużyna.

5 rekordów
6 oficjalnie »e-

w tej konku-

narciarze CWKS i narciarki Gwardii
zwyciężają w biegach sztafetowych
W ciężkich warunkach, at­

mosferycznych i śniegowych
i rozegrany został w Zakopanem
[ bieg sztafetowy na dystansie
>4X10 km w konkurencji męż-
| czyzin 1 3X5 km w konkuren­

cji kobiet;
Trasa biegu mężczyzn pro­

wadziła spod skoczni przez Li­
pki na Gronifc, stąd , .przez
Krzeptówki drogą pod .reglami
z powrotem pod skocznię. Ko­
biety- miały trasę o połowę
krótszą, przy czym start i meta

znajdowały się również pod
Krokwią.-

W zawodach wzięła udział
kadra olimpijska ze Ślepek i

Gąsienicą Heleną oraz Styr-
czulą, Raszką, Krzeptowskim
i Grandysem na czele.

W sztafecie wzięła również
udział drużyna Spójni Kosza­
lin i Stali Artigraf z Krakowa.

W biegu rozstawnym kobiet
3X5 km pierwsze miejsce za­
jęła sztafeta Gwardii Zakopa­
ne w składzie: Kunz, Stepek 1
Gąsienica-Daniel Helena, uzy­
skując wynik 1,46,30 godz.

i Kolejność dalsza była następu­
jąca: 2) CWKS (Zarycka. Ho-
lewska, Trzebunia) — 1,55,06
godz., 3) OWKS Kraków (Bub
żarnika, Osińska, Ha;duKewicz)
1;55;51 godz., 4) AZS Zako­
pane 1,56,20, .5) Kolejarz
Kraków. ....

Indywidualnie najlepszy wy­
nik uzyskała Holewska (CWKS)
34,13 przed Gąslenicą-Daniel
Heleną (Gwardia Zakopane)
34,20, Stepek (Gwardia Zako­
pane) 34.23, Trzebunią
(CWKS) 35,30 I Bulżanką
(OWKS) Kr.),

W konkurencjach męskich
uzyskano następujące wyniki:

1). CWKS I (Krzeptowski
Bolesław, . (Skupień Tadeusz,

Krzeptowski Józef 1 Styrozu-
Ia). Czas 3,29,27 godz.

2) AZS I (Stupska, Kubln,
Grandyis, Kaczmarczyk) —

3,31,28 godz.
3) CWKS II (Manno!, Ko­

walski, Gołąb, Stramka) —

3,31,43 godz.
4) OWKS I Kraków (Zięba,

Dawtdek Bronisław, Dawidek
Tadeusz, Rubiś) — 3,34,48
godz.

5) Gwardia Zakopane I (Ho
!y, Kwapień, Sztopka, Brjiow-
ski) — 3,35,14 godsz.

Klasyfikacja indywidualna:
1) Rubiś (OWKS Kr) — 50.08,
2) Styrczula (CWKS) — 50,33,
3) Raszka (CWKS) — 51,05,
4) Krzeptowski Józef (CWKS)
— 51,06, 5) Grandys (AZS)
— 51,14.

I

radzieccy' roze-

roku wiele spot-

Nowy rekord pływacki
ZSRR

MOSKWA. Młody pływak
.radziecki Dosaj&w ustanowił

nowy rekord Związku Radzie­
ckiego na 100 m et. klas.

Doeajew na tym dystansie
uzyskał
1:12,1.

Wynik
Lepszy od
du, któiy
kina.

Niech rozkwita radosna

praca polskich sportowców
dla szczęścia i siły naszej
Ojczyzny!

doskenały wynik

ten jest o 0,3 sęk.
poprzedniego rekor-
należał do Minaez-

Turystyka narciarska zostanie udostępniona
szerokim rzeszom ludzii pracy

Hali Gąsienicowej do Jaszczu­
rówki, która, stenowi w połą­
czeniu ze zjazdem z Kaspro­
wego Wierchu najdłuższy, bo
liczący 12 km 6zlak. zjazdowy
w Polsce. Łączy on liczne hale
i polany o stokach nadających
się wspaniale na tereny ćwi­
czeń dla początkujących nar­
ciarzy i gwarantuje im pełne
bezpieczeństwo zjazdu.

Pragnąc udostępnić turysty­
kę narciarską Jak najszerszym
rzeszom ludzi pracy Polskie
Towarzystwo Turystyczno-Kra­
joznawcze zorganizowało ośro­
dki szkolenia narciarskiego w

Zakopanem, Szklarskiej Porę­
bie, Szczyrku i Krynley. Nau­
ka jazdy na nartach dla osób

zaawansowanych, jaik również
dla początkujących kandyda­
tów zimowych sportów odby­
wa eię pod fachowym kierow­
nictwem instruktorów, a nowo­
powstałe ośrodki szkolenia za­
opatrzone zostały w sprzęt
narciarski, co umożliwi upra­
wianie tego pięknego i zdro­
wego sportu ludziom, którzy
nie posiadają żadnego ekwi­
punku.

Po raz pierwszy w roku bie­
żącym Fundusz Wczasów Pra­
cowniczych wprowadził tzw.

„Wczasy bojerowe**. Newa i
piękna dziedzina zimowego
sportu, jakim jest żeglarstwo
lodowe, wzbudziła duże zalnte-
nesowanie wśród turystów. O-
środek ten mieści się w Augu­
stowie i zaopatrzony został w

nowy sprzęt oraz kadrę wy­
kwalifikowanych instruk torów.

(aż)

Organizacja turystyki nar­
ciarskiej w .ramach działainó-
Ścl Polskiego Towarzystwa Tu­
rystyczno-Krajoznawczego w

bieżącym . sezonie zimowym

rystyczno-Krajoznawcze wspól­
nie z Funduszem Wczasów
Pracowniczych zorganizowało
wczasy narciarskie w górskich
schroniskach P. T. T. K. poto-

Wkrócżyła na tory intensywne-, żonych w Tatrach, Karkono-

go umasCT.rienia sportów zimo- szach 1 górach Kłodzkich w

wych i jak największego udo- dniach od 10 grudnia 1951 do

Konkurs

sztuk scenicznych
dla zespoSśw amatorskich

Wydział Kultury Prezydium'
Woj. R. N. w Krakowie

zorganizował konkurs amators­
kich zespołów teatralnych z te-

ęsnu województwa,. Cerem kon­
kursu było pod-niesierute pozio­
mu ideologicznego 1 artystycz­
nego tych zecipcdów.

Do konkursu zgłosiło się o-

siemnaśei© zespołów, głównie
wiejskich. Zespoły otrfzymały
pomoc reżyserską, udzieloną
przez aktorów zawodowych.

Jury kontorsu pierwszej na­
grody nie przyznało. Dwie

drugie nagrody w wysokości
po 2.000 zł uzysloaly: teatr ZZ

Kolejarzy w Krakowie za wy­
stawanie „Ostatniej woli1*

Fredry i teatr Pow. Domu Kul­
tury w Nowym Sączu za „Pa­
na Geldhaba**. Trzecią nagro­
dę w wysokości 1.000 zł otrzy­
mał teatr im. Solskiego w Tar­
nowie za sztukę „'Wrogowie**
Gorkiego.

Drugą nagrodę' dla zespo­
łów niestałych uzyskał rejono­
wy Dom Kultury w Zahorowte

, za „Matkę11 Gorkiego, a d*Wte
i nagrody trzecie (po 1.500 zł)
I Liceum Ogóllnokształcąice w
’ Wadowicach za „Pana Getóhe-

ba“ i zespól teatralny z Kleczy
Dolnej również za „Pana Geld-
haba“.

„Sztandar Młodych1*
mobilizuje młodzież

do walki

o Plan 6-letni

I

tych osiągnięć jest entuzjazm
dziewcząt, samodzielne jak do­
tychczas pokonywanie trudnoś­
ci, bo organizacja partyjna i
ZMP-owska jeszcze stanoioczo
za mało troszczy się o bryga­
dę, nie proioadzi szerokiej pro­
pagandy współzawodnictwa,
nie popularyzuje doświadczeń
brygady. Jeszcze kilkaset mło­
dzieży pozostaje poza zasię­
giem, ZMP, nie bierze aktywne­
go udziału we ‘współzawodnic­
twie pracy. Przykład 11 dziew-

'

cząt z oddziału belek stojako­
wych wyraźnie dowodzi, że mło
dzież stanowi ogromną rezerwę
sil, wielki potencjał zapału i

entuzjazmu, których wykorzy­
stanie powinno być jedną z głó
wnych trosk organizacji par­
tyjnej i ZMP w zakładzie pra­
cy.

i

T.i.W.

Grudzień

31
Poniedziałek

Teatry:
3. Słowackiego — „Ta­

lenty i wielbiGiele’*

godz. 19.

Stary Teatr —- „Euge­
nia Grandet” —

godz. 19 (duża sala);
„Mirandolina" —

godz. 19,15
sala).

Rapsodyczny — „Akto­
rzy w Elzynorze" —

godz. 19,15.

Młodego Widza —

„Warszawski wode­
wil" — godz. 19,15,

Groteska — ,,£aśń o

pięciu braciach’’ —

godz. 17; „MfatTT

(mała

%

Pieto Pattelia"
19,45.

Kolejarza — „ICrako-
•wiiacy i górale" —

godz. 19.

liina:

Wolność —• „Tajna
misja", godz. 15.45,
18, 20.15.

Uciecha nieczynne.
Apollo —

pańskie
16, 18, 20.

Wanda —

drży**, 15.30,

„Wielko-
hulanki",

„Ziemia
18, 20.15.

Sztuka — „Sumienie",
15.45, 18, 20.15.

?vlłoda Gwardia —

„Czarci żleb" —

Warszawa — łfSkandaI
w Clochemerle'' —

15. 18, 20.
Chemik — „Romans z

kontrabasem" — 19.
Nowa Huta — „Pieśń

Abaja" — 16, 18, 20.
Dworcowe — „Sława

aportowa'', od 16
do 24.

- Pogotowie
Ratunkowe
Wydzdału Zdrewia Wo-

jaw. Rady Narodowej
w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony
222-22 i 211-12 udziela:

A) przez całą dobę
pomocy: 1) we wszyst­
kich nagłych wypad- .

kach i- nagłych zacho-

rzeniach; 2) w przy­
padkach położniczych
B) w godznach od 20

do 8: w zachorzeniach

dziecięcych.
Ambulatorium Pogo­

towia czynne jesf c«}ą
dobę. .

Aptekif
Rynsfe GL 22, Miko­

łajska 4, Mogilska
16, Zwierzyniecka 7,
Kazimierza W. 75,

Boh. Stalingradu 77,
29 Listopada 17,

Dokończenie I rundy
rozgrywek zapaśniczych

o Puchar Miast

WARSZAWA, Dnia 6 sty­
cznia 1952 r. dokończona ix>
stanie I runda zapaśniczych
rozgrywek o Puchar Miast.

Rozegrane zostaną następu­
jące spotkania: Wrocław—Kra­
ków we Wrocławiu, Katowice
—Łódź w Jimowie i Warazawa
—Poznań w Poznaniu,

Na podstawie dotychczaso­
wych rozgrywek w turnieju
prowadzą. Katowice 1 Poznań
mające po 7 pkt. przed War­
szawą — 6 pkt„ Łodzią — 3
pkt., Krakowem — 1 pkt. J
Wrocławiem — 0 pkt.
-- ------ -—------

..... -...... a
__ _

Sportowcy Prokocimii

otrzymali
nową świetlicę

Sportowej'' Pró&oćtola zi.-ze-
szeni w ZS Kolejarz Protoćim
realizując, podjęte zobowiąza­
nia dla uczczenia 72 rocznicy
urodzin wodza światowego o-

bozai pokoju — tow. Stalina
oddali do użytku czteiików
klubu mową świetlicę.

Rada i członkowie kola
wspólnym wysiłkiem przebu­
dowali w .cią,gu ostatnich
dlwóoh miesięcy dawny ■budy­
nek klubowy na nowoczesną
świetlicę, wyposażoną w sprzęt
sportowy. W budiynkfu tym
znajdują się: osobna ssfa do
ćwiczeń zapaśniczych 1 gimna­
stycznych, natryski, sala i sce­
na dla teatru amatorskiego.

Uroczystość otwarcia nowej
świetlicy • połączono a • rozda­
niem odznak SPO- zdobytych
przez członków keta. Przedsta­
wiciel Rady Okr. ZS Kolejarz
Skałka dokonał wręczenia i

i

Fundusz Wczasów Pracowniczych na obecny sezon zimowy
doskonale zaopatrzył schroniska w sprzęt i buty narciarskie,
tak że przybywający wczasowicze mogą swobodnie uprawiać
sporty zimowe. Trzeba tylko sprzęt dobrać, buty przymie­
rzyć i korzystać w pełni z urlopu po całorocznej pracy. Na

zdjęciu schronisko na Hali Kondratowej.

stępnienia Ich ludziom pracy.
' W listopadzie i grudniu br.

powstał szereg dalszych Ko­
misji Okręgowych w Pozna­
niu,' Kielcach, iSzcżecinie, Opo­
lu s Zielonej Górze, Rzeszowie
i Białymstoku — tak, że w

chwili obecnej Komisja Tury­
styki Narciarskiej dysponuje

10 marca 1952 roku. (Trzy
turnusy).

W schroniskach tych czynne
są wypożyczalnie butów i

sprzętu narciarskiego, a nau­
ka jazdy na nartach i wycie­
czki górskie odbywają się ipod
kierunkiem fachowych instru­
ktorów narciarskich. Dnia 16

f
pierwszęj części odznak w llo-1
śc.i 86 sztuik. Między innymi {
odznaki otrzymali czteotowte

radly koła, którzy już od szere­
gu lat prowadzą pracę sporto­
wą na tutejszym terente/a po­
nadto są czyrmyml sportowca­
mi. Do nich należą w pie-w-
śzym rzędzie: Kramarz, Mar-
ciń.awski, Rewil^k, Bletia Śt,
bracia Rako
płatek. O
Stowlfc

Po-

)I

Wysoko w górach już od dwóch tygodni utrzymuje s^ę do­
skonała szata śnieżna przy słonecznej, pięknej pogodzie. —

Zdjęcie przedstawia grupę '"C-usoiciczów wypoczywajo.cych
po wycieczce narciarskiej

już dwunastoma placówkami
okręgowymi w terenie, które

niedługo zostaną jeszcze bar­
dziej rozbudowane. Sezon
wczasów pracowniczych przed­
stawia się W bieżącym sezonie
zimowym niezwykle interesu­
jąco. Polskie Towarzystwo Tu-

grudnia br. oddane zostało do

użytku komfortowo urządzone
schronisko P. T. T. K. na Hali

Gąsienicowej w bezpośredniej
bliskości najpiękniejszych te­
renów narciarskich w Tatrach.
Wybudowana została również
w Tatrach nowa nartostrada z

Gazeta
Krakowska
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